PZA | 


| będzie 


| ką premier 


| boczną się dnia 30 kwietnia br, w apar- | P. 


Przed kilku dnjami uruchomiono w Wiedniu pierwszy raz 


olbrzymią fontannę publiczną, 


lobarwnego światła, Fotografja nasza przedstawia urządzenia maszy-. 


nowe fontanny tej, wydające 


SEREK A ETEO TOSZEK ZUP EESE 


Delegacja polska 
w Genewie. 


Warsz. kor, „Republiki telefonuje: 

Wczoraj premjer Grabski odbył dłuż- 
szą konierencję z ministrem spraw zagra 
ticznych Zamoyskim, 
Eosaph sprawę nominacji p, Skrzyn 
kiego, 

Dowiagujeny nio że konierencja, ja- 

Grabski odbył z b, ministrem 

raw zagranicznych p, Aleksandrzem 
Skrzyńskiim i se rzem delegacji w 
Genewie p. Arciszewskim dotyczyła or- 
ganizacji specjalnego wydziału dla spraw 
rp abrag ie oraz reorganizacji biura 
delegacji polskiej w Genewie, 


| Rokowania polsko-niemiec- 


kie w Wiedniu. 


Polska Agencja Telegraficzna, | 
Wiedeń, 28 kwietnia, 
Polsko - niemieckie rokowania roz- 


tamentach w Burgu, oddanych ' przez 


| rząd austrjacki, Obradom tym przewodni 


czyć będzie za zgodą obu stron p. Coe- 
tkenberg, prezes górno-śląskiego trybu- 
tatu rozjemczego, Przedmiotem rokowań 
interpretacja 3, 4 i 5-go art, trak- 
tatu z dnia 19 czerwca 1919 roku zawar- 
fo przez Polskę z mocarstwami sprze 
mierzonymi, Przewodniczącym delegacji 
polskiej jest p. Witold Prądzyński, pre- 
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Komisja dla mniejszości narodowych. 
Pos. Thugutt przedstawicielem lewicy w komisji. 


Warsz. kor, „Republiki” telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w kamisji rze» 
czoznawców przy radzie ministrów do 
spraw kresowych i mniejszości narodo- 
wych, stronnictwa, sejmowe lewicy re- 
rezentować będzie prezes ZPSL. porel 
Stanisław Thugutt. Stoi to w ścisłym 


Konierencja reparacyjna w Paryżu. 


KONFERENCJA POINCAREGO Z MI- seli. Przed odejściem pociągu oświadczyli 
NISTRAMI BELGJI że wyjeżdżają w nastroju optymistycz- 
"Agencja Wschodnia, MO są zadowoleni z powodu spotkania 
, Paryż, 28 kwietnia, |7 ;9'ncarem. i 
ręce a Poladate o z ministrami| SPRAWA ODSZKODOWAŃ NA DO- 
belgijskimi Theunisem i Hymąnsem trwa BREJ DRODZE, 
la dzień, z przerwą na Śniadanie, Paryż, 28 kwietnia. 
jakiem podejmował Poincare gości, — Według informacji Matina" odpowie 
dzi tządów sprzymierzonych wystoso- 
wane do komisji odszkodowań wywołały 
e rzeczoznawców, zaś popołudniu | na członkach komisji pomyślne wrażenie. 
odbyła się dyskusja, która doprowadziła | Zdaniem „Matina sprawa odszkodowań 
uzgodnienia całkowitego poglądów, | zaczyna wkraczać obecnie na drogę re- 
poczem ministrowie wyjechali do Bruk» | alnego rozwoju. 


seli, "KONFERENCJA MAC DONALDA 
OPTYMIZM MINISTRÓW BEL- 3 Z MUSSOLINIM, ' 
GLISKICH, 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Londyn, 28 kwietnia, 


związku z ostatnią konferencją pręmje- 
rem z posłem Thuguttem po jego pawro- 
cię z Londynu, 

Kandydatura posła Niedziałkowskie- 
go, która wysunięta była poprzednio do 
tej komisji upadła ze względów takty» 
czaych, 


rzed południem ministrowie przedsta- 
wili belgijski punkt widzenia na sprawoz= 


Korespondent „Daily Mail" donosi, 
Paryż, 28 kwietnia. |że Mussolini z Mao Donaldem  poruzu- 
Theunis i Hymans wyjechali do Bruk- | miewają się co do wspólnej konferencji, 


e 


GODZINY PRZYJĘC REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 


U góry: Członek niemieckiej ekspedycji do Meksyku, wysłanej ce 


oświetlaną wieczorami potokami wie-|lem obserwacji zaćmienia słońca — podczas obliczeń, sprawdzających 
teorję Einsteina. 
światło o sile 3,600,000. świec. U dołu; Scena z meczu „rugby“ 


MA! 


Wiedeń—Budapeszt. 


Nowe projekty Benesza, 
Specjalna służba telegraficzną „Republiki, 
Paryż, 28 kwietnia, 

Praski korespondent  „Matin'a” do, 
nosi, iż prezydent Massaryk w najbliż« 
szym czasie uda się do Włoch, ' 

Celem jego podróży jest zawarcie 
sojuszu czesko - włoskiego, 

Czesi cheą w ten sposób stworzyć 
nową grupę polityczną Jugosławja =- 
Czechy — Włochy. Nowy ten plan jest 
projektem d-ra Benesza. 


Wstąpienie Niemiec do Ligi 
narodów. 


Paryż, 28 kwietnia, 
Polska Agencja Telegrałiczna. 


„Echo de Paris" dowiaduje się, jako» 


by między rządem niemieckim i angie|- 


skim toczyły się rokowania w sprawie 
ewentualnego wstąpienia Niemiec do ligi 
narodów. 


TRZĘSIENIE ZIEMI NA WYSPACH 
FILIPIŃSKICH, 
Polska Agencja Telegraliczna, 
New Jork, 2i kwietnia. 

Słacja seismogarficzna w Manelli do- 

nosi o poważnem rzęsieniu ziemi na 

wschodniem wybrzeżu wyspy Minadno, 

w następstwie którego pas ziemi usunął 

się do morza, Mindano jest wyspą najda- 

lej wysuniętą na południe z pośród wysp 
Filipińskich, 


„REPUBLIKA", 


Uroczystość otwarcia Banku Polskiego. 
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=- Wczoraj puszczono w obieg pierwsze banknoty złotowe. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziesiejsza uroczystość otwarcia Ban 
ku Polskiego poprzedzoną została nabo- 
żeństwem w kościele katedralnym. — 
W prezbiterjum zajęłi miejsca przedsta- 
'wiciele rzędu z premierem Grabskim na 
czele, marszałek sejmu Rataj, przedsta- 
wiciele sejmu, senatu, oraz korpus dyplo- 
matyczny, 

Mszę celebrował ks, kardynał Ka- 
kowski w asystencji kapituły, 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy- 
stłości udali się do gmachu Banku Pol- 
skieśo, W wielkiej sali zasiedli na miej- 
scach prezydjalnych: premier Grabski, 
prezes Banku Karpiński i dyrektor Ban- 
ku Mieczkowski, naprzeciw nich zajeli 
miejsca: ks, kardynał Kakowski, marsza- 
łek sejmu Rataj, wojewoda Sołtan, przed 
stawiciele sejmu i senatu, miasta i insty- 
tuefi społecznych, pracy itd, 

Pierwszy przemówił prezes rady mi- 
nistrów Grabski, Po skończonem prze- 
mówieniu premjer zwrócił się ku ścia- 
nie, znajdującej się tuż za stołem prezy- 
djalnym i pocięgnął za taśmę, odsłaniając 
umieszczoną na górze marmurową tabli- 
cę z napisem: > 

„Państwo Polskie powołując do życia 
w r, 1924 Bank Polski jako ostoję ładu 
pieniężnego w kraju i jako wyraz łącz- 
ności duchowej z przedwiekową instytu- 
cją tejże nazwy, wyraża wdzięczność 
tym licznym obywatelom, którzy nie 
szczędzili ołiar na skarb narodowy“, 

Po odsłonięciu tablicy w uroczystym 
nastroju, jaki zapanował wśród obecnych 
chór urzędników Banku Polskiego od- 
śpiewał hymn „Gaude Mater Polonia”, 
poczem przemówił p. prezes Karpiński, 
dalej dyrektor Banku Polskiego Miecz- 
kowski, 

Ostatni przemówił w imieniu zrze- 
szonych pracowników b, P.K.K,P, p, Ma- 
dej, podkreślając radość pracowników, 
którzy oddadzą wszystkie swe siły dla 
dobra państwa i nowoutworzonej insty- 
tucji, Uroczystość zakończył chór od- 
śpiewaniem pieśni „Czas do pracy czas“, 
poczem dyrektor Mieczkowski  podzię- 
kował obecnym za udział w uroczystym 
akcie i wezwał personel Banku do pracy, 
która rozpoczęła się dziś o godz, 10 i pół 
rano. 


Mowa premjera Grabskiego 


Przystępujemy do aktu, który ma być 
małżeństwem pomiędzy państwem i spo- 
łeczeństwem polskiem z jednej strony, 
a nową walutą polską, złotym polskim 
z drugiej. Dla związku tego cały naród 
Pozysotowa trwałe fundamenty, uposa- 
żenie waluty i ży sej narodowego, I 
przyszła chwila, że ten skarb łącznie 
z działaniami rządu dał dostateczną pod- 
stawę ażebyśmy przyszli do przekonania 
że nareszcie ten związek państwa i spo- 
teczeństwa z walutą powinien nastąpić 


Nie żałujemy poprzedniczki, dawnej 
naszej waluty, nie ją sobie upatrzyliśmy 
ii obraliśmy, narzucono nam ją, przez ca- 
ły okres trwania waluty marki pol., nawet 
mie próbowaliśmy dać jej podstawy legal 
nej, nie mówiliśmy co ona ma być war- 
'tą, a skarby, które gromadziliśmy nie dla 
niej były gromadzone, ale dla tej nowej 
przez- nas samych dobrowolnie obranej 
i upatrzonej waluty. 


A więc nie dziwmy się, że ta dawna 
waluta nie mogła wprowadzić tych do- 
brodziejstw w całe społeczeństwo jakich 
się od nowej spodziewamy, Nową uposa- 
żyiśmy w silne fundamenty materjalne, 
ae na to ażeby ona uczyniła zadość na- 
szym nadziejom musimy jej dać również 
i moralne warunki byłu inne niż te, ja- 
kie dawaliśmy dotychczasowej walucie 
która nas zawiodła. Bo zawiodła nas ta 
dawna waluta nie tylko dlatego, że ma- 
terjalnych podstaw jej nie dawaliśmy, że 
podstaw prawnych jej odmawialiśmy, ale 
również dlatego że nie umieliśmy postę- 
pować tak jak postępować należy wobec 
takiej waluty na to, ażeby ona spełniła 
swoje zaadnie, — nie szanowilśmy jej. 
Chcieliśmy żeby ona za nas robiła wy- 
siłek wtedy kiedy nam przychodziło na 
myśl tworzyć źródła bogactw bez przy- 
czyniania się nas samych, w sposób sztu 
czny, pozorny. Wymagaliśmy od niej wię 
cej niż to co każda godziwa waluta jest 
w stanie dać społeczeństwu, i dlatega 
musiała ona nas zawodzić, Nowa waluta 
na to ażeby spełniła swoje zadanie musi 


być przez nas nie tylko mocno ufundo- 
wana, ale musi być i szanowana. Nie 
wolno nam od niej wymagać tego czego 
waluta nie może dać społeczeństwu, nie 
wolno wymagać od niej bogactw, bo bo- 
gactwo daje tylko prace ludzka, Nie 
ona nas będzie wyr”zzała jeśli za mało 
pracować będziemy. Ona nie stworzy 
bogactw. O ile byśmy chcieli jej nadu- 
żyć w tym względzie, natychmiast jak 
poprzednio obróci się na zło społeczeń- 
stwa, zacznie się chwiać i przestanie 
oddziaływać dobroczynnie w tym zakre- 
sie, w jakim się : 1 niej spodziewamy. 
A spodziewamy się, że ona da spokój 
całemu społeczeństwu, równo pomiędzy 
wszystkich rozpromieni swoje ciepło- 
równomierne, jednaltowe dla wszystkich. 
A więc powiedzmy sobie, że ta nowa 
waluta tylko jednemu zadaniu służyć bę- 
dzie: równej mierze wartości ludzkiej, 
Nie tworzeniu nowych wartości, któreby 
były pozorne, a tylko mierze wartości, 
bo ta miara jest wielkiem dobrodziej- 
stwem, bo ta miara sama przez się już 
daje spokój wszystkim, daje możność 
pracować uczciwie i prace dorabiać się 
bogactwa, t 


O ile my tej nowej walucie pozwoli- 
my spokojnie być tylko miarą wartości, 
o tyle uczynimy zadość kardynalnym wa- 
runkom moralnym, do których każde 
społeczeństwo obowiązane jest w stosun 
ku do swojej waluty, Jeżeli nas nie stać 
było na ten wysiłek moralny w pierw- 
szych naszych latach, to objaśnia się to 
tem, że byliśmy zbyt młodzi i ten nasz 
stosunek do waluty zbyt młody grzeszył 
temi wszystkiemi brakami, jakie w mło- 
dości są dopuszczalne, Dziś jednak spo- 
łeczeństwo nasze, państwo nasze musi 
być dojrzałem, bo nie wolno być zbyt 
długo młodym pośród dojrzałych społe- 
czeństw, gdyż wątpiono już czy potrafi- 
my być dojrzałymi — więc musimy być 
dojrzałymi. i 


Mamy walutę mocno ufundowaną ma- 
terjalnie, musimy się zdobyć na całą si- 
łę moralną jaką dojrzałość daje, a wten- 
czac musimy być przeświadczeni, że ona 
spełni swoje zadanie, które na niej leży, 
ażebyśmy mogli z całym spokojem o- 
przeć nasz zbyt na pracy i w tej pracy 
widzieć sprawiedliwą miarę dla każdego 
i we wzmożeniu, spotęgowaniu pracy ca- 
łego naszego społeczeństwa widzieć cłó- 
wne źródło poterńi tego społeczeństwa, a 
również siły samefo państwa. 


Za chwilę właśnie ma się odbyć ten 
akt naszego związku trwałego, silnego z 
tą nową walutą i do tego aktu wzywa, 
ażebyśmy się odnieśli z całą powagą, z 
tym całym skupieniem, z jakim winni 
przystąpić wszyscy dojrzali mężowie do 
związku opartego na podstawach moral- 
nego postanowienia wytrwania w speł- 
nieniu wszystkich obowiązków, fakie z 
takich aktów wypływają. 

(Huczne oklaski), 


Przemówienie 
prezesa Karpińskiego. 


Poczytuje to sobie za wysoki zasz- 
czyt i osobiste szczęście, że mogę dziś 
powiedzieć wszystkim zgromadzonym w 
siedzibie Banku Polskiego, że mogę oznaj 
mić całej Polsce: Bank Polski wznawia 
swą działalność, przerwaną wypadkami 
losu, działalność oczywista inną, niż ta, 
którą rozpoczął przed wiekiem dawny 
Bank Polski, ponieważ żyjemy w odmien- 
nych warunkach społecznych i odmien- 
nych warunkach gospodarczych. Pomi- 
mo to dawny Bank Polski, idąc po dro- 
dze zakreślonej ustawą, dążąc do rozsze- 
rzenia handlu, przemysłu i taniego kre- 
dytu narodowego miał cele wspólne z dzi 
siejszym Bankiem Polskim, który ma być 
ostoją ładu pieniężnego w Polsce, źród- 
łem zdrowego kredytu i najbogatszą 
skarbnicą narodową. Uważam za wska- 
zane przypomnieć wszystkim, że cały 
szereg ognisk życia przemysłowego i ro- 
botniczego, obok których przechodzimy 
albo obojętnie, albo w przeświadczeniu, 
że są to wytwory obcego ducha, obcego 
genjuszu, obcego kapitału i obcej pracy— 
że są to twory Banku Polskiego. 

Następnie prezes Karpiński skreślił 
charakter i działalność dawnego Banku 
Polskiego w latach 1828 do 1885, Ą 

I oto dziś — mówił dalej prezes Kar- 
piński,—szczęśliwem zdarzeniem Opatrz- 


ności jesteśmy w stanie restytuować po- 
grzebane dzieło i pamięć przodków ucz- 
cić w najgodniejszy sposób — czynem, 
owianym ich duchem, powołaniem do ży- 
cia wysiłkiem narodowym stworzonego 
Banku Polskiego, który za krótką chwilę 
rozpocznie swą działalność, 

Czem ma się różnić dzisiejszy Bank 
Polski od dawnej P,K.K.P, dotychczaso- 
wej instytucji emisyjnej w Polsce, czyli: 
jednego banku, mającego wyłącznie przy 
wilej wypuszczania biletów pieniężnych? 
Otóż tem, że marki polskie były w prze- 
ciągu 5 lat wypuszczane niemal wyłącz- 
nie na potrzeby skarbu, podczas gdy bi- 
lety Banku Polskiego muszą być zapew- 
nione wartością oznaczoną w statucie, 
wartością uznaną przez naukę i życie za 
najzupełniej wystarczające dla zdrowego 
obiegu pieniądza, normowanego potrze- 
bami gospodarczemi kraju. 

Żedne rozporządzenie rządu, żadna 
uchwała sejmowa nie może zmienić sto- 
sunku i rodzaju zabezpieczenia, dopóki 
na podstawie zmiany statutu, przeprowa- 
dzonej drogą w nim wskazaną. Każdy 
bilet bankowy, znajdujący się w obiegu 
musi być conajmniej w 30 procentach za- 
bezpieczony złotem, bądź to takiemi war- 
tościami zagranicznymi, które mośą być 
uznane za równowartość złota. W pozo- 
stałej części bilety bankowe muszą być 
zabezpieczone badź zapasem srebra, 
bądź też krótkoterminowemi, nie dłuż- 
szemi jak 3-miesięcznemi wekslami, po- 
chodzącemi z obrotu gospodarczego i 0- 
patrzonemi z zasady trzema podpisami 
osób, w zupełności zasługujących na za- 
ufanie, 

Kredyt jakim skarb rozporządza w 
Banku Polskim ograniczony jest do 50 
miljonów złotych, co daje gwarancje, że 
na potrzeby skarbu nie będzie się wy- 
puszczało nadmiernej ilości znaków pie- 
niężnych Banku Polskiego, zgubnie od- 
działywujących na ich wartość, co pro- 
wadzi do klęsk, na które patrzyliśmy 


Stosownie do zapowiedzi w dniu wczo 
rajszym w całej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wprowadzono poraz pierwszy złoty 
polski, 

Otwierano we wszystkich dawniej- 
szych oddziałach PKKP., oddziały Banku 
Polskiego, 

Łódź, polski Manchester zdając sobie 
dokładnie sprawę z powagi chwili godnie 
obchodziła uroczyste otwarcie oddziału 
łódzkiego Banku Polskiego. 

O godz, 9 rano w kościele św. Stani- 
sława Kostki zebrała się bardzo licznie 
publiczność rekrutująca się ze wszyst- 
kich warstw apołeczeństwa. 

O godz, 10 í pół rano przybyli przed- 
stawiciele władz państwowych, stowarzy 
szeń i delegacji zajmując prezbiterjum, 

Obecni byli: prezes sądu okręgowego 
Tadeusz Kamieński, d-ca DOK, IV, gen. 
Majewski wraz z gen. Pogorzelskim, dyr. 
izby skarbowej p. Towarnicki. kurator 
okręgu szkolnego p. Jarosz i szereg wyż 
szych urzędników państwowych. 


Gdańsk, 26 kwietnia, 
Agencja Wschodnia. 


List otwarty byłego senatora Jewe- 
lowskiego wymierzony przeciwko nacjo- 
nalistom po pierwszym oszołomieniu ja- 
kie ołał, staje się obecnie przedmio- 
tem obszernych komentario „Deutsche 
Volkstimme' organ socjalistów po szcze- 
gółowej analizie zarzutów dochodzi do 
wniosku, że list Jewelowskiego przed- 
stawia tak obciążający materjał dla człoń 
ków poprzedniego senatu, że jest czas, 
aby sejm gdański zajął się gorliwie tym 
materjałem i zażądał od senatu szczegó- 
łowego wyjaśnienia, Frakcja socjalistycz- 
na sejmu gdańskiego zgłosiła już w sej- 
mie wniosek o uchwaleniu rezolucji, wzy 
wającej sejm do wypowiedzenia się w 
sprawie oskarżenia Jewelowskiego. — 
Frakcja socjalistyczna będzie uzasadniać 
nagłość wniosku na pierwszym poświą- 
tecznym posiedzeniu sejmu w dn. 6 maja. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" or- 
gan zaatakowanych nacjonalistów dzisiaj 
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dów wymienionych Bank Polski będzie 
mógł rozszerzyć działalność kredytową, 
w miarę wzrostu zapasów złota i walut 
wysokocennych, gdyż chęć zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb kredytowych mu- 
si być i będzie podporządkowaną konie- 
cznością zachowania norm statutowego 
zabezpieczenia i dbałości utrzymania sta 
łej wartości złotego na rynku wewnętrz- 
nym i zewnętrznym, 

Zadanie niewątpliwie wielkie i trudne, 
Na powodzenie oddziaływać będą prze- 
dewszystkiem czynniki natury gospodar- 
czej. Wierzę jednak, że Polska posiada- 
jąca poddostatkiem płodów rolnych i ko- 
palnianych, że Polska słusznie szczycąca 
się pracowitością wszystkich warstw, lud 


ność rozporządzająca zatem najcenniej- ` 


czym kapitałem każdego narodu, że Pol. 
ska wykazująca coraz lepszą sprawność 
administracyjną, potrafi przełamać prze= 
szkody, wynikające z nieunormowanych 
stosunków powojennych, a przedewszyst 
kiem z braku dostatecznych kapitałów 
pieniężnych, Dobry, o stałej wartości pie- 
niądz sam przez się przyczyniać się bę- 
dzie do usuwania przeszkód. Zadaniem 
władz Banku będzie przyspieszyć ten 
moment przez dobrą gospodarkę. Tak 
nam dopomóż Bóg. 


Przemówienie 
dyrektora Mieczkowskiego 


Przemawiał dalej dyrektor naczelny 
Banku Polskiego, Mieczkowski, stwier- 
dzając doniosłość radosnego dnia, w któ- 
rym kraj otrzymuje własny bank emisyj- 
ny, Jednakże wraz z radością spadają na 
nas i ciężkie obowiązki utrzymania nadal 
naszej waluty na odpowiednim poziomie. 
Najwięcej bodaj cieszą się z obecnego 
momentu wszyscy ci, którzy nowej insty= 
tucji oddali swe siły i pracę, Przystępują 
oni do tej pracy z pełnem zrozumieniem 
wagi obowiązków, jaka na nich ciąży i 


bezradnie przez ostatnie 5 lat, Z powo-|z ufnością w powodzenie swego zadania, 


Uroczystości otwarcia łódzkiego oddziału Banku 
Polskiego. 


Nieobecnego wojewodę Rembowskie 
go, bawiącego w Warszawie reprezento- 
wała delegacja składająca się z p. Tułec 
kiego, naczelnika wydz. adm. wojewódzź 
wa łódzkiego, inż, Wojciechowskiego na 
czelnika wydz. pracy i op. społ. 

Uroczystą mszę celebrował w asy- 
stencji licznego kleru J. E, ks, biskup Tv 
mieniecki. 

Po mszy świętej ks. biskup wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, wskazu- 
jąc, iż dzień 28 kwietnią jest dniem zwy 
cięstwa w naszym życiu państwowym. 
Polska pracą swoją w kierunku sanacji 
gospodarczej wprowadziła w zdumienie 
cały świat, dowodząc, że nietylko jesteś 
my świetnymi potomkami czynu orężne- 
go, ale jesteśmy również i zdolńi do o- 
wocnej pracy gospodarczej, 

Uroczystości kościelne zakończono 
odśpiewaniem Te Deum. 

Po nabożeństwie składano życzenia 
dyrektorowi łódzkiego oddziału Bankv 
Polskiego p. Czerlunczakiewiczowi. (p) 


Kłopoty wolnego miasta Gdańska 


dopiero usiłuje zbić zarzuty postawione 
przez Jewelowskiego. Nie podaje jednak, 
poza uszczypliwemi wycieczkami pod ad» 
resem Jewelowskiego, ani jednego argu- 
mentu rzeczowego, „Baltische Presse" 
jest zdania, iż Jewelowski dlatego był i 
jest znienawidzony przez nacjonalistów, 
ponieważ szczerze stanął na gruncie idei 
wolnego miasta i myślał po gdańsku, nie 
zerkając w stronę 
śnie nacjonaliści, którzy pragnęli przyłą- 
czenia do Niemiec nie mogą mu darować, 
nazywając go zdrajcą suwerennych praw 
wolnego miasta”, sami zaś myślą o tem, 
jakby obszar wolnego miasta uczynić 
prowincją rzeszy, 


SZYKANOWANIE POLAKÓW NA 


Kowno, 26 kwietnia. 
Biskup żmudzki Karewicz ogranicz 


obecnie nabożeństwa z językiem polskim "A 


do trzech kościołów w Kownie, 


aterlandu, Tego wła 


F: sai 


29 kwietnia 1924 


B 


Legenda o perkalikach łódzkich jest 
ściśle związana z rozwojem i wzrostem 
naszego przemysłu i gospodarczego zna- 
czenia Łodzi, Za panowania Rosji, rząd 
carski pod naciskiem przemysłowców 
moskiewskich, którzy marzyli o zgnębie- 
niu łódzkiego konkurenta, czynił nasze- 

d rau przemysłowi nieustanne trudności, a 
prasa rosyjska nie ustawała w propagan- 
dzie przeciwko towarom łódzkim, zale- 
wającym rynek rosyjski, powtarzając 
wciąż te same brednie o małowartościo- 
wości naszych wyrobów, piętnując je mia 
nem „łódzkich perkalików*. 

A tymczasem te perkaliki, pomiędzy 
któremi znajdowały się najlepsze made- 
palamy i najwytworniejsze kamgarny, 
podbijały Moskwę, Kaukaz i Syberję, 
znajdowały nabywców wśród kozaków i 
tunguzów i szły zwycięskim marszem na 
Mandżurję, Koreę i Chiny. Nie pomogły 
wysiłki Moskwy, ani szykany rządu pe- 
tersburskiego, wyroby łódzkie dzięki 
swym zaletom, a przedewszystkiem dzię- 
ki rzutkości i obrotności przemysłowców 
i kupców łódzkich, którzy operowali 
przy pomocy nader wygodnego kredytu, 
opanowały wszystkie rynki wschodnie i 
nie obawiały się niczyjej konkurencji. 

Z chwilą wybuchu wojny, a następnie 
po stworzeniu granicy między Polską a 
Rosją, granicy, która odcięła Łódź od jej 


o łódzkich perkalikach. p 


wana przez czynniki miarodajne, prowa- 
dzi stale nagankę na towary łódzkie, od- 
radzając w ten sposób tradycję prasy car 
skiej, operującej stale tą samą legendą o 
perkalikach łódzkich, Prasa sowiecka 
idąc w ślady znienawidzonych swych car 
skich protoplastów, ostrzega ludność 
przed nabywaniem towarów łódzkich, za 
chwalając natomiast częstokroć znacznie 
gorsze wyroby niemieckie, angielskie i 
włoskie, które najwidoczniej przewidu- 
jącemu rządowi sowieckiemu w obecnym 
momencie mogą dać do ręki daleko więk 
sze atuty polityczne. 

W „zbożnem” dziele obrzydzania So- 
wietom towarów łódzkich, dopomaga do 
skonale prasa warszawska, ta prasa war 
szawska, której ignorancja przejdzie do 
historji naszego analfabetyzmu narodo- 
wego, Powtarzając i podkreślając wciąż 
idjotyzmy, ? starając się wmówić bajkę, 
że „zainteresowanie gospodarcze Polski 
w traktacie handlowym z Rosją jest mini 
malne", prasa stołeczna prowadzi w dal- 
szym ciągu tą samą naiwną drobno-han- 
dlarską „politykę“, nakazującą ukrywa- 
nie prawdy o konieczności nawiązania 
handlu z Rosją w obawie aby strona prze 


ciwna nie urosła w pychę i nie postawiła 
nam wyjątkowo ciężkich warunków. 

Już nieraz wskazywaliśmy, że Sowie- 
ty są doskonale poinformowane o tem, 
do jakiego stopnia jest nam potrzebny ry 
nek rosyjski, że głupstwem jest starać się 
podobne rzeczy ukrywać, gdyż sprawy 
ekonomiczne danego państwa nie są dla 
nikogo tajemnicą i stoją otworem dla ca- 
łego świata, a zasada do ut des jest spi- 
żowym prawem polityki i dyplomacji 
współczesnej. 

To też niewiadomo co wpierw podzi- 
wiać, głupotę, czy złośliwość prasy war- 
szawskiej, gdy w jednym z jej nacąelnych 
organów znajdujemy takie passusy: 

W społeczeństwie polskie, a 
tem samem i w prasie polskiej, roz |` 
powszechniło się przekonanie, iż 
Rosja w traktacie handlowym jest 
w wysokim stopniu zainteresowa« 
ną. Niewątpliwie zainteresowanie 
to jest ale zupełnie odmiennego ro 
dzaju, od tego, jakie insynuuje rzą 
dowi Sowietów prasa polska, Myl 
nym jest np. pogląd fabrykantów 
łódzkich, iż perkaliki, dziś zresztą 
sprzedawane powyżej cen światło» 


Czy Polska ma naśladować 


wych, mogą stanowić dla rynkn 
rosyjskiego wysoce pociągający 
„objekt. s 
Albo w innem miejscu; 
Fakt, iż przemysłowcy łódzcy 
żywią niezłomne nadzieje co do 
zbytu swych perkalików i że na- 
dzieje te rząd Sowietów zapomocą 
najniższych i nieodpowiedzialnych 
urzędników swej warszawskiej pla 
cówki gospodarczej pieczołowicie 
pielęgnuje, fakt ten w niczem nie 
zmieni istniejącej zdolności nabyw 
czej rynku rosyjskiego i nie posta: 
wi perkalików łódzkich politycz= 
nie wyżej od angielskich, włoskicł 
i niemieckich, 
Nie postawi „perkalików' łódzkich 
wyżej od angielskich, włoskich i niemiec 
kich, bo rząd zaspał najwygodniejsze mo- 
menty do zawarcia traktatu handlowegc 
z Sowietami i najlepsze okazje do opano 
wania rynków rosyjskich, a prasa war- 5 
szawska szła na rękę prasie sowieckiej i 
propagandzie moskiewskiej i rozsiewała 
bajki o antypaństwowości przemysłu 
łódzkiego i lichości perkalików łódzkich. 
Jan Urbach, 


Japonię? 


starych rynków zbytu, odbudowany po 
dewastacji niemieckiej przemysł łódzki 


przez jakiś czas pracował na zaspokoje- 


nie wygłodniałego rynku krajowego, ale 


ten wkrótce okazał się zbyt szczupły na 
pochłonięcie olbrzymiej produkcji, która 


ongiś pokrywała zapotrzebowanie kolo- 


salnego łmperjum. To też przyszłość Ło- 
dzi i utrzymanie wielkości jej produkcji 


chociażby na dotychczasowym poziomie 


jest zależna przedewszystkiem od odzy- 
obecnie są 
całkówicie ogołocone z towarów.i czeka 
Czy zdobywcą 


sk utraconych rynków, 
ją na swego zdobywcę, 
tym będzie Anglja, Niemcy, Włochy czy 
też Polska, to zależne jest od tego, komu 
uda się wprzódy wprowadzić swój towar 


do Rosji i zwyciężyć konkurentów dobro 


cią gatunku, taniością i dogodnym kredy 

W trosce o przyszłość i rozwój nasze 
go przemysłu oraz o los setek tysięcy ro 
botników, którym wciąż grozi redukcja i 
bezrobocie, nie ustawaliśmy w wołaniu 
o nawiązanie stosunków handlowych z 
Sowietami i w licznych artykułach doma 
galiśmy się o jaknajrychlejsze zawarcie 
traktatu handlowego polsko-sowieckie- 


go, który posunąłby znacznie naprzód 


sprawę opanowania rynków wschodnich. 
Nie ukrywaliśmy pód korcem prawdy, 
którą w naiwny sposób starała się zataić 
prasa warszawska, że odzyskanie rynku 
rosyjskiego jest kwestją życia dla nasze- 
go przemysłu Í w wysokim stopniu przy- 
czyni się do rozwiązania naszych trudno- 
ści gosp zych, 

Niestety, w dążeniu do rozwinięcia 
handlu z Rosją znajdujemy przeciwników 
po obydwóch stronach granicy, Z jednej 
strony przeciwne są temu handlowi So- 
wiety, które jakkolwiek zdradzają olbrzy 
mi głód wszelkich towarów, a włókni- 
stych w szczególności, jednak niechętnie 
= Odnoszą się do nawiązania stosunków z 
_ Polską, nie widząc jasnej i zdecydowanej 
Woli ze strony naszego rządu, który oba 
Wia się wszelkich nawet najdrobniejszych 
_ Koncesji i ułatwień tranzytowych, Nie- 
chęć do nawiązania stosunków handlo- 
 Wych z Polską znajduje swój wyraz na 
4 lamach prasy sowieckiej (oczywiście rzą 

dowej, bo inej fam niema), która inspiro 
a i 
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za sobą smutne następstwa, 


Korzystając z ferji sejmowych i z pew- 
nej ciszy (może przed burzą) na arenie 
międzynarodowej, zaczęto się u nas zaj- 
mować sprawą naszego ustroju. Jest to 
zajęcie bardzo pożyteczne, lecz pod wa- 
runkiem, by trafnie oceniono teraźniej- 
szy opłakany stan rzeczy i by znaleziono 
nań skuteczne lekarstwo, O tem; że jest 
u nas źle, nikt nie WAPI Istotnie, ma- 
my w teorji najdemokratyczniejszy sy- 
stem parlamentarny, z rządem odpowie- 
dzialnym, ale w praktyce nie możemy z 
tego ustroju korzystać, W rezultacie 
najlepszymi rządami były u nas rządy 

oza parlamentarne a najlepszym z naj- 
epszych jest rząd obecny, który z racji 
udziajkatń mu rozległych pełnomocnictw 
nie jest odpowiedzialny przed sejmem, 
i nie liczy się z nim nawet wtedy, gdy 

ełnomocnitwa te jawnie przekracza, 
niema najmniejszej nadziei, by w bli- 
skiej przyszłości zło to uległo korzystnej 
zmianie, Przeciwnie, trzeba przyznać, 
że w porównaniu z położeniem w sejmie 
pierwszym, teraźniejszy stan rzeczy uległ 
pogorszeniu, albowiem podówczas moż- 
na było jeszcze jako tako sklecić rząd 
oparty na większości, A przecież wte- 
dy ordynacja wyborcza była bardziej 
demokratyczna i proporcjonalność nie 
została jeszcze pogwałcona przez przy- 
wileje na rzecz „wielkich partji*. Nie 
dość na tem. Główna nasza bolączka 
wcale nie polega na tem, że nie można 
utworzyć większości, lecz na tem, że ani 
prawica, ani lewica nie może sprawować 
rządów nawet. gdyby większością rozpo- 
rządziła, RASY większościowe piasto - 
chjeńskie o mało nie doprowadziły pań- 
stwa do bankructwa, lub do prawicowe- 
o zamachu stanu, tak że fronda p, Bry- 
a była tylko formalnym powodem upad- 
ku tego rządu. Lewica (wraz z mniej- 
szościami) również nie kwapi się do ob- 
jęcia rządów, rozumując widocznie, że 
pomimo braterstwa w opozycyjności, jej 
pokrewieństwo ideowe jest nader nikłe 
i dla pracy realnej zgoła niedostateczne, 
W czem tedy tkwi rdzeń złego? Aże- 
by znaleźć odpowiedź na to pytanie, szu- 
kać trzeba analogji w historji parlamen- 
taryzmu innych krajów. Niestety, podo- 
bieństwa do naszych stosunków nie znaj- 
dujemy w żadnem państwie zachodniem 
natomiast istnieje ono... w Japonji z do- 
by, która -nastała tam zaraz po ogłosze- 
nia konstytucji od roku 1889, e Społe- 
czeństwo japońskie naśladując wzory 
zachodnie, chciało u siebie mieć istotny 
ustrój parlamentarny z rządem odpowie= 
dzialtym, nie rozumiejąc, że do takiego 
ustroju należy się dostosować umysło- 
wo i moralnie, O reformie duchowej 
więc wcale nie myślano, co pociągnęło 
óżne uru 


raz w przeciwie 


powania, na które dzielili się politycy 
japońscy — opowiada bezstronny badacz 
Japonji francuz Dumolard — były stron 
nictwami tylko z nazwy. Historja stron 
nictw japońskich sięga czasów, które po- 
przedziły wprowadzenie porządku kon- 
stytucyjnego, przyczem stronnictwa te 
były przeżytkiem feodalizmu, podczas 
którego poza plecami króla rządziły 
klany. To też partje polityczne wpraw- 
dzie przybrały szumne nazwy liberałów, 
postępowców, unjonistów narodowych 
etc., lecz w gruncie rzeczy stanowiły 
ugrupowania sztuczne, poza któremi od- 
czuwał się wpływ klanów. W ciągu pier 
wszych 5 lat po zaprowadzeniu instytucji 
konstytucyjnych, starzy mężowie stanu, 
którym zaufanie cesarskie powierzyło 
władzę, mogli rządzić, nie licząc się wie- 
le z grupami politycznemi. Ale wkrótce 
wymagania życia parlamentarnego zmu- 
siły ich do wchodzenia w sojusze z róż- 
nemi partjami, Ta jednak ujawniła się 
niedojrzałość tych ostatnich, Początko- 
wo wszystko, jak.się wydawało, szło bar- 
dzo składnie. Dopóki szło o wywalczenie 
prerogatyw dla izby przez zajęcie sta- 
nowiska opozycyjnego wobec rządu par- 
tja liberalna i postępowa połączyły się 
w jedno stronnictwo. Gdy jednak o ten 
zespół dwóch stronnictw oparł się gabi- 
net, ministrowie publicznie ze sobą się 
kłócili, a wkrótce i cała koalicja uległa 
rozbiciu, przyczem doszło do skandali- 
cznych zajść i do walki na pięści. W tak 
smutny sposób skończyła się pierwsza 
próba rządu parlamentarnego. Pouczony 
temi wypadkami, cesarz powrócił do tra- 
dycjonalnej rutyny i polecił marszałkowi 
Jumagacie utworzyć gabinet urzędniczy, 
z ludzi wziętych poza obrębem stron- 
nictw. 

Dumolard, hołdując skądinąd ideom 
postępowym, zwala wszakże za ten 
wzrost antyparlamentarny całkowicie 
winę na stronnictwa japońskie, które ce- 
chuje kłótliwość na tle osobistem, brak 
programów i utalentowanych przywód- 
ców oraż, sprzedajność. Sam ten po- 
wrót do rządów „łachowych”* przepro- 
wadzony został przez cesarza zapomocą 
„wszechwładnego dolara”... 

oś podobnego (oczywiście oprócz 
apea ceda) widzimy u nas, W starei 
olscę rządziły tuż przed jej upadkiem 
„łamilje”, czyli rod (Czartoryscy i Po- 
toccy) — odpowiednik do japońskich 
klanów Nawet jeszcze podczas powsta- 
nia 1863 r. spór pomiędzy zwolennikami 
Wielopolskiego i Zamojskiego nosił do 
pewnego stopnia cechę kłótni między 
woma narodami, Nadto ścierały się ze 
sobą oddawna Awie órjentacje — naj- 
pierw rosyjska i PY co znalazło wy- 
stwie między ardo 


czanamł a trzeciomajowcami, potem ro- 
syjska i francuska, co ujawniło się w wal 
ce zwolenników Aleksandra I i Napoleo- 
na I, Czasami „familijne interesy rodów 
pomieszały się z tendencjami orjentacyj- 
nemi, a dla nadania tej walce piętna ideo 
wego wywieszano sztandary postępu í 
konserwatyzmu, choć pojęcia te trzeba 
było sztucznie nagiąć do istotnych dążeń 
leżących na zgoła innej płaszczyźnie, 
Tradycja orjentacyjna została wskrzesza 
na podczas wojny światowej, a żonólowa 
nie frazesami ideowemi doprowadzono 
do absurdu. Bojownicy orjentacji austro- 
niemieckiej udawali ,demokratów”, choć 
w ich łonie byli skrajni reakcjoniści, a 
zwolennicy Rosji, (którzy później prze- 
dzierzgnęli się w popleczników ententy) 
uchodzili za konserwatystów, 


Ta walka orjentacyjna stała się obec 
nie całkiem bezpodsławną i rzeczywiście 
ustała, ale pozostały ugrupowania stwo» 
rzone w odmiennych warunkach i związa 
ne między sobą dobremi stosunkami oso 
bistymi. Dlatego konserwatyści krakow» 
scy i część warszawskich (z ich organa- 
mi „Czasem“ i „Kurjerem Polskim") Igna 
ku postępowcom, choć co pewien czas 
wyłażą jak szydło z worka ich przekona 
nia monarchistyczne. Co się tyczy pro- 
gramów społecznych, to w endegii panu- 
je pod tym względem całkowity chaos, O 
programie społecznym i politycznym lu- 
dowców rozmaitego autoramentu wogóle 
nie można nic powiedzieć, bo słyszymy 
tylko ogólnikowe frazesy, a czyny kłócą 
się ze słowami. Mniejszości narodowe są 
zgrupowane nie według warstw lub pro- 
gramów, lecz według narodowości i kro- 
czą razem tylko dopóty, póki mają za za- 
danie opozycję wobęc panującego kursu 
w sprawie narodowościowej. Jedynie P, 
P. S, jest stronnictwem w znaczeniu za- 
chodnio-europejskiem; cóż stąd jednak, 
gdy proletarjat, o któr P. P, S. się opie- 


ra jest rozbity na wiele stronnictw żřą+ 


cych się zaciekle pomiędzy sobą i nie 
zdolnych do żadnej wspólnej akcji pozy. 
tywnej, ` 

W tych warunkach rząd parlamentat 
ny jest niemożliwy, a żadne sztuczne 
środki w rodzaju zmiany ordynacji nie tu 
nie pomogą. Albo więc trzeba nasze 
stronnictwa gruntownie zreformować na 
wzór europejski, czyli oprzeć je o klasy 
społeczne i nadać im żywotne programy; 
albo też czeka nas koniec japoński, t. |. 
zniesienie parlamentaryzmu. Zaznaczyć 
wszakże trzeba, że ta ostatnia operacja u 
nas tak bezboleśnie przejść nie może, jak 
w Japonii, bo nie mamy gotowego króla, 
no i znajdujemy się nie w przedwojennej 
Azji, lecz w powojennej Europie, 


Admonitor, . 


Gorączka przedwyborcza w 


Kanclerz Marks w 


Berlin, 28 kwietnia. 

Po raz pierwszy od chwili okupacji, 
kanclerz niemiecki bawił w Ruhrze, Na 
zebraniu centrowców w Duesseldoriie 
kanclerz Marx powiedział między innemi 

„W polityce zagranicznej walczymy o 
zgodę między narodami, na podstawie 
chrześcijańskiej solidarności i braterstwa 
ludów. Dalsze dążenia do wypełnienia 
zobowiązań zwalczane są przez nacjonali 
stów. Przegraliśmy wojnę i musimy po- 
nieść wynikające stąd finansowe i eko- 
nomiczne konsekwencje. Skrajni nacjo- 
naliści chcą walczyć, ale czy nie jest 
absurdem wyjść z pałkami na karabiny 
maszynowe? Cały nasz naród cierpi za 
rezultaty Hittlerowskiego „puczu“, ponie 
waż po jego wybuchu, rząd angielski 
przyjął propozycję Francji wzmænienia 
kontroli wojskowej nad naszemi zbroje- 
uiami“, 

Kanclerz zwrócił uwagę na koniecz- 
ność ekonomicznej swobody w okupowa- 
nym rejonie dla wypełnienia zobowiązań 
przez Niemcy, Przyjazd Marxa do Ruhry 
uważają jako symbol nowej ery w spra- 
wie reparacji, Kilku wyższych oficerów 
ze sztabu generalnego Degouthe przysłu- 
chiwało się! mowie Marxa z wielką u- 
wagą. 

BGETTZ TEMAT Ya o 


Polska Agencja Telefgraficzna. 


Wrocław, 28 kwietnia. 


Stresemann oświadczył, 


wróceniem suwerenności Niemiec. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 28 kwietnia, 


czność nowych wyborów, 


głoszenie. 


Na zasadzie $ 32 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z ania 

st. 
iż do Rady Kasy Cho- 
rych m, Łodzi wybrani zostali z grupy pracodawców w dniu 27 kwietnia 1924 
roku, zgodnie z ostatecznymi wynikami głosowania, ustalonymi na posiedzeniu 
28 b. m. delegaci następujący: 


21 marca 1921 r. w przedmiocie przepisów wyborczych dla kas chorych (Dz. 
" R.P. Nr. 35 z r. 1921) podaje do publicznej wiadomości, 


Głównej Komisji Wyborczej w nocy z dnia 27 na 


Minister spraw zagranicznych wygło- 
sif wobec licznie zgromadzonych tłumów 
przemówienie wyborcze w którym oma- 
wiał również sprawy reparacji, Kanclerz 
że jest rzeczą 
jasną, iż należy kierować się rozsądkiem 
w sprawie rozwiązania gospodarczej i e- 
konomicznej sytuacji Niemiec. Jeżeli li- 
nje kolejowe zostaną zwrócone, uwięzie- 
ni na wrfność i wypędzeni z obszaru Ruh 
ry wrócą z powrotem — będzie to przy- 


MOŻLIWOŚĆ PONOWNYCH WYBO- 
RÓW. 


Rząd ogłosił odezwę wyborczą, wzy- 
wającą do głosowania tylko za partjami 
które są za rozwiązaniem problemu 're- 
paracyjnego w myśl raportu Dawesa, 
Saua polityka — mówi odezwa — musi 
doprowadzić do upadku państwa. Wpły- 
wowe osobistości z łona rządu są zda- 
mia, że pized końcem lata zajdzie konie- 


„RE PU 


BLIKA“, © 


Niemczech. 


zagł. Ruhry wzywa do rozsądku i umiarKowania. 


MOWA WYBORCZA STRESEMANNA |WALKA KOMUNISTÓW Z NACJONA- 
L . 


jednak nie mogły być dokonane, gdyż 
Seeckt nie zjawiał się według przewidy= 
wań. Wówczas komuniści postanowili 
rzucić szereg bomb, lecz próby wyczer- 
pały zapasy posiadanych materjałów wy- 


ISTAML 


Berlin, 28 kwietnia. 
„Rote Fahne” donosi, że dnia 27 b.m, 
na zgromadzeniu nacjonalistycznem miał 


przemawiać Ludendorff. Komuniścł ze- buchowych, a zanim nadeszły nowe or- 
brali się przed lokalem i zajęli groźną ganizacja  terrorystyczna została wy- 
postawę, ale- nacjonaliści wyparli ich kryta. 


z sali. Ludendorff natomiast nie przema- 
wiał, Po zebraniu doszło do bójek mię- 
dzy nacjonalistami i komunistami. 40 o- 
sób zostało ciężej lub lżej rannych. 


CZREZWYCZAJKA KOMUNISTYCZ- 
NA W BERLINIE, 
Agencja Wschodnia. 
Berlin, 28 kwietnia, 
Śledztwo w sprawie czrezwyczajki 
komunistycznej doprowadziło do wykry- 
cia jej lokalu przy ul. Mitterwalde. Are- 
sztowano dotychczas 14 osób. Czrezwy- 
czajka planowała, szereg zamachów, w 
pierwszym rzędzie na gen. Secckta. — 
W tym celu czatowano nań kilkakrotnie 
w Thiergartenie i na dworcach. Zamachy 


EE Z TY EE A EEEE EWA AA 


WYROK W PROSESI HITTLEROW- 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Monachjum, 28 kwietnia, 
Ogłoszono tu wyrok na oskarżonych 
Hittlerowców. Główni oskarżeni skazani 
zostali na twierdzę od 1 do 1 i pół roku. 


BANKRUCTWO FIRMY BERLIN. 
SKIEJ. . 
Polska Agencja  Telegraficzna. 
Bęrlin, 28 kwietnia, 
Wielka firma importowa „Rastadt 
zawiesiła wypłaty wskutek trudności, 
pozostających w związku ze zwyżką fr, 
francuskiego. 


[MLM 


do konfekcji damskiej poszukuje 


„MAGALYN MÓD WARSZAWSKICH“ 


Prunelki 2590 OSTRÓW Wlkp. 
SC kn a2, 


Buciki dziecinne Pensja i warunki 
Pantofle luksusowe podług ugody. > 
Pantofle domowe TZT RYTEE AKT 
` (modele Paryskie) ; 

' Poleca: Fabryka Obuwia 
eraron 2 (róg Nowomiejskiej) 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa. | 


3020—2 É 


reg 27% 


AFL « ) "e 
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LA 
1) Malewski Józef przemysłowiec W soboty skiep otwarty. 
2) Kokeli Tadeusz dyrektor | 
< 3) Rosenblatt Władysław prokuient Pracownia | 
4) Pawłowski Stanisław dyrektor „FORD“ w dobrym stanie mało 
5) Librach Jakób przemysłowiec K © +. D 5 R używany z zapasowemi 0 onami fi 
6) Guthke Brunon inżynier ; ' sprzedam zaraz. Cena 575 dolarów 
7) Durski Roman kierownik związki watowych i puchowych Wiadomość u portjera, Moniuszki 1 
8) Ende Aleksander przemysłowiec L. LANDAU. 3001-3 AIZ RONA REPO NĄ OCT REY EIET 
9) Dr. Kinderman Alfred _ prokurent Konstantynowska Ne 10 
10) Schreer Juljusz przemysłowiec 
11) Inż. Lipszyc Władysław  prokurent CY R CINISELLI 
12) Ziętalski Antoni kooperatysta Dziś 680 E st 
13) Hurewicz Abram przemysłowiec sensacyjny sportowy wieczór! Składam serdeczne pò- 
14) Ende Edmund przemysłowiec «_ szmp* : A n 
15) Fischer Franciszek JESGRACEKE Benefiszy,N. Petersena dziękowanie opiekunom 
16) Bauer Ryszerd przemysłowiec Petersen wykona Gab siłowych sy i całemu zarządowi za 
17) Wol ki Józef dyrekt KELIS czeń, będzie podnosił jed- : 
s kiesy Robert GE nocześniei pojedyńczo od 1 do5 ludzi dorosł. si Aa. > p1 e k Ge 
, : zademonstruje 25 póz swojej ychowanka Ogniska 
19) Rosental Bernard pasni monisn Petersen fenomenalnej muskulatury. przy: Ochronie Kobiet. 
20) Praszkier Gerson inżynier Dziś tkanie dwóch niezwyciężonych = ; 
21) Ranke Ludwik W Paś sensacyjne spotkanie dwóch peżwyciżonych || £ Wdzięczna 
aa onma ai premyo Petersen 2801s, ab. Crama Maska moskowany Andzia 
23 l l 
s zy ag jozin siatki, ych z) Hamela-Michelson sy Braszewski-Śpiewaczek. TROGEWZCZGCZW CERĘ 
KABESAŃTE EEOAE 
25) Kulamowicz Ignacy prawnik i ekonomista Sienkiewi 40 Dziś i dni następnych 
26) Hofiman Roman dyrektor f _Sienkiewicza fY. Serja 2-ga i ostatnia p. t ; 
i 27) Flach Aleksander dyrektor spótdzielni e. © 
28) Głębowski Wiktor wicedyrektor | T a @ d a 0 C a 
29) Mordjaner Leon przemysłowiec Pracowników 
30) Kindt Jan przemysłowiec Państwowych w 6 wielkich sktach, 
Na zastępców wybrani zostali kandydaci, figurujący na odnośnych |i- | W rolach giêwnych: 


stach po ostatnich kandydatach, wybranych na delegatów. 
Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej z grupy pracodawców 


(—) JURAKOWSKI ZYGMUNT. 


Łódź, dnia 28 kwietnia 1924 r, 
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id AE ANA cy 
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dn. 30 kwietnia 


Teatr Miejski 
Cegielniana 63. ' 


W środę, 


Sztuka w 3 aktach de Ciirela tłom. Frytsze. » 


Abra NEN są Mod A MGLA 


NUM 


s ; es Melchior znany z filmu „Atlan- 

ran m MO i Regine Bonet z teatru Sary 
Bernard w Paryżu odtwórcami ról głów- 
nych we wzruszającej powieści filmowej 


USZU IS TTC E ZOB TRAC WTZ TE I A AA 
Dziświelkapremjera! Gastona Randes p. t. 


1; STATS y 4 
i Czwartek, dn. 1 maja odbędą się 


tylko dwa występy warszawskiego zespołu artystów teatri „ROZMAITOŚCI: 


Ziemia nielidzka 


Początek punktualnie o godz. 8.30 wiecz, === Bilety do nabycia w kasie teatr od 11—3 i od 5—8 wiecz, 


Margita Barnay, Lidja Salmonowa; 
Paweł Wegener i Reinhold Szyncel. 


Początek przedstawień W dni powszednie o godzinie 5.30, 
w soboty, niedziele i święta o godzinie 38-ciej po południu, 
Ostatni seans o godzinie 9-ej wiecz, 


Sienkiewicza 40. 


Muzyka pod kier. p. Z. Sando- 
mierskiefo. 
Uwaga: Dla członków Koope- 
ratyw ceny miejsc zniżone 


BYŚ WAŁ , Na CE GAZ ZA 9.000) AS TE 
"At . r 4 $ -< WYŻ 


Teatr Miejski 
Cegielniana 63. 


tainien Junosza-Stenowshi 


zz | aja Nida, Pol TAGA... $ 


©) Wrolachgłównych: 


Treść zaczerpnięta jest Z tragicznych przeżyć midinet= 

ki paryskiej, która stała się ofiarą etycznej zgnilizny 
złotej młodzieży Paryża. 

Pocz. o g.5pp. w Niedz.3 PP: 


Paryski 
Wielki dramat obyczajowy 
6 aktach, 


oki Wróbelek 


Orkiestra powiększona. 


TAS 
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Trzy rocznice kulturalne. 


Byron — Kant — Poe. 


100 rocznica Śmierci Byrona wywoła- 
a gromkie pogłosy uwielbienia, remini- 
scencje krytyków i teoretyków literatu- 
ry, którzy omawiali na szpaltach dzien- 
ników, czasopism w literackiej impregsji, 
czy w osobnej książce wydanym essay'u 
problematy twórcze związane z twór- 
czością tego rewolucjonisty ducha, Pra- 
wie wszystkie gazety europejskie po- 
święcały piewcy indywidualizmu i ludz- 
kiego cierpienia obszerne artykuły lub 
choćby ulotne, krótkie wzmianki. 

Dzienniki i czasopismą polskie uczci- 
ły wielkiego twórcę w miarę możności, 
natomiast w ojczyźnie jego po długich 
latach niezrozumienia i obojętności, któ- 
rą purytańskie społeczeństwo angielskie 
darzy swych najwybitniejszych wodzów 
duchowych (Oscar-Wilde) — rocznica 
śmierci Byrona stała się okazją do potęż- 
nych manifestacji, nie mniejszych chyba, 
miż to zainteresowanie, jakie skupiło się 
dookoła otwarcia wystawy imperjum 
brytyjskiego w Wembley. ak 

Jedno z najbardziej kulturalnych i 
wpływowych czasopism literackiej Anglji 
„The Maske” wydało olbrzymi numer po 
trójnej objętości, poświęcony twórczości 
Byrona, a szereg artykułów wybitnych 
fachowców, krytyków, literatów i essay- 
istów stanowić będzie obfity materjał do 
badań analitycznych. 

Dzienniki i wydawnictwa perjodycz- 
ne uczciły tę rocznicę specjalnemi do- 
datkami, w których poruszone zostały 
najrozmaisze problemy, dotyczące po- 
glądów Byrona, jego psyche politycznej 
i społecznej na tle współczesnej epoki, 

_ Wreszcie szereg najzdolniejszych kry 
tyków dał literaturze angielskiej kilka- 
set pierwszorzędnych studjów, zawar- 
tych w starannie wydanych książkach, 

y s M 1 " 
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Napływ turystów do 
`- Włoch. 


Włochy są obecnie tak przepełnione 
przez turystów wszelkich narodowości, 
że — jak donosi dziennik rzymski „Gior- 
nale d'Italia" — w. tych dniach przeszło 

siąc turystów nie mogła znaleźć we 

orencji mieszkania i musiało nocować 
w Loggia edi Lanzi albo pod portykiem 
pałacu Ufficji Ukoło 2,500 turystów, 
rzeważnie amerykan i niemców, musia- 
o udać się do uzdrowiska Monte Catini, 
aby w tamtejszych hotelach į pensjona- 
tach znaleźć dach nad głową. 

Obecny ten najazd turystów na Wło- 
chy przewyższa wszelkie dane przedwo- 

i $ 


FRITZ BECK. | 
Anormalna Kobieta. 


Pszyjęcie było skończone f' goście 
przeszli do salonu, gdzie przy muzyce i 
papierosach roztrząsanoostalnie wyda- 
rzenia aktualne z różnych dziedzin życia 
wreszcie rozmowa przeszła na tory pry» 


watne, przyczem gospodarz domu, o0-i 
pasty jegomość o trzęsącym się brzuszku 
rzekł: : 


— Skoro rozmowa przeszłą na temat 
osobistych przeżyć może któryś z pa- 
nów opowie nam jakieś prawdziwe zda- 
rzenie... 

Otarł spocone czoło, dwa razy chrząk 
hął, poprawił się na krześle, wyjął cyga 
to z ust i zamyślił się głęboko. 

W salonie powstały szmery, szepły, 
dorozumiewawcze, znąki,,, 

Gospodarz domu miał już drugą żonę 

Pierwsza jego żona, młoda, piękna ko 
bieta uciekła z kochankiem do Amesyki 
i tam podobno wiodła życie nadzwyczaj 

zcze, 
= Wolał o niej wcale nie myśleć!,,, 
„ Druga żona mniej mo% była piękna 
f młoda, ale w jego wieku nie mógł ni- 
czego więcej żądać... 

ymczasem jeden z gości, pan Ber- 


| ger, poprawił monokl w lewem oku, co 


miało znaczyć, iż za chwilę zacznie opo- 
wiadać, 

Nastała cisza, 

— Było to... dwa lata temu... Zosta- 
łem zaproszony ną ślub mego serdeczne 
go przyjaciela, Edwarda Giesheima... 
mniejsza zresztą o nazwisko... 

Pan Berger zdjął monokl z oka( języ» 


f kiem oblizał wyschłe wargi i mówił da- 


lej 


„wszystkim, 


Prawdziwie więc „za grobem” było 


zwycięstwo Byrona nawet w Anglji, choć | - 
nikt nie jest prorokiem we własnej oj- 


czyźnie, 

Zagranica uczciła go równie okazale: 
w prasie i wydawnictwach przodujące 
miejsce miała Francja, gdzie „Revue de 
deux mondes” — podała szereg niezwy+ 
kle ciekawych autografów wielkiego po- 
ety. Niemcy, systematyczni jak zwykle, 
zajęli się poglądami społecznemi Byrona 
WMA jego rewolucyjnych poczynań, 

reszcie Rosja emigracyjna i sowiecka, 
Skandynawja, Rumunja dorzuciły po jed- 
nej cegiełce do wielkiego gmachu sławy. 


Bez gromkiego echa przeszła druga 
wielka rocznica w dziejach umysłowości 
ludzkiej; ku czci Immanuela Kanta, 

Zaledwie tu i owdzie w prasie zagra- 
nicznej przemknęły po czasopismach i naj 
białej płachcie dzienników — krótkie u- 
lotne wzmianki i artykuły. . i 

Zwrócił nawet nato uwagę berliński 
„Rul“ — mówiąc i 


„o szowiniźmie wie- 
dzy”, Nie sądzimy, by tak było rzeczy- 
wiście: raczej istoty tego zjawiska nale- 


ży szukać w twórczym wysiłku wielkie- |. 


go filozofa, który nie zawsze potrafił „za- 
jąć' t. zw, szersze warstwy publiczności, 

Wreszcie zupełnem milczeniem po- 
minięto rocznicę śmierci E, H. Poego, 
któremu Ameryka potężny hołd oddała 
i wzniosła pomnik, 

W nerwowej podniecającej codzien- 
nej pracy, w intensywnym wysiłku spa- 
lają się na popiół stare wartości i po- 
wstają nowe pierwiastki, f 

Współczesność, dynamika, ruch, els- 
presja — jest tych nowych wartości naj- 
lepszym i najbardziej dla naş zrozumia- 
tym wykładnikiem, Miecz, K, 


r S f 
Książęcy rozwód. 
Jak donoszą z Wiednia, Otton ks. 
Windiszgraetz otrzymał rozwód z. mał- 
żonką swą, byłą arcyksiężniczką austrja- 
cką Elżbietą, córką byłego anstępcy tro- 
nu austrjacko - węgierskiego Rudolfa i 
małżonki jego, z domu księżniczki bel- 
gijskiej, Stefanji, która, jak wiadomo, 
po tragicznej śmierci arcyksięcia Rudolfa 
poślubiła hrabiego węgierskiego Lonyay'a 
Małżeństwo ks, Windischgraetza z ar 
cyksiężniczką Elżbietą, wywołało w 1902 | 
roku wielką sensację, gdyż zawarte było 
wbrew woli dziadka arcyksiężniczki, ce- 
sarza Franciszka Józefa, RER 


— Mieszkałem wówczas. w St. Louis 
ślub odbywał sięw kościele ewangielic- 
kim. Panna: młoda, bardzo piękna i jak 
na rozwódkę bardzo młoda podobała się 


inszowałem mu serdecznie i przy- 
znam. nawet, byłem troszkę: zazdrosny... 
Po kilku dniach spotkaliśmy się zu- 
pełnie przypadkowo na ulicy. 

" Wstąpiliśmy na pół czarnej do „Cri- 
stalu” i mój prz Ao 

jaki sposób zgodził się przyjąć obowiązki 
glowy rodziny, „`: 

onę. swoją znał 
snej młodości, 

Stosunek ich zasadzał się początkowo 
na serdecznej przyjaźni, pomagali sobie 
wzajemnie czem mogli. 

odzice jej jednak nie życzyli sobie 
owego przyjaznego stosunku, gdyż ma- 
rzyli o nadzwyczajnej karjerze dla swej 
córki, która według ich mniemania, po- 
winna znaleźć męża o szumnym nazwi- 
sku, brzęcząćej monecie i stanowisku co 
najmniej ministra. 

Wkrótce znalazł się jakiś stary wiel- 
błąd, który:młodą różyczkę zwabił szum 
nym nazwiskiem, brzęczącą monetą i 
stanowiskiem, coprawda nie ministra, ale 
dyrektora wielkiego banku. 

Zaledwie jednak wyszła za mąż, do- 
szła do wniosku, że istnieje na świecie 
jeden tylko człowiek, który zdoła ją u- 
szczęśliwić, a tym człowiekiem był da- 
WY przyjaciel, kochany,  ubóstwiony 

e ... 
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' .Szwendał się po mieście jak nieprzy- 
tomny i zdawał sobie sprawę, że Życie 
bez niej, bez ukochanej Marty, nie przed 
stawia dla niego żadnej wartości... 

Pan Berger zatrzymał się na chwilę, 
strzasnal popiół z papierosa i odkaszl- 
nat, 


jeszcze z.czasów wcze 


«R: DBS REAR AS 


el opowiedział mi w |. 


Dr Helferich, przywódca nacjonaii- 


stów niemieckich, zginął podczas wy-|ki, 
koiejenia ekspressu Berlin—Medjolan , szwedzkiej 


został 


Sven Hedin, znany podróżnik szwedz- 


wybrany na  prezydentą 


JACKE VERNEILLE, 


Cotti. 


W oświetlonych, wystawach sklepo- 
wych, na stoliku w buduarach, w dam- 
skich sakiewkach i na ustach bardza wie 
lu panien leży to hypnotyczne nazwisko 
względnie perfumy tej samej marki, 

Dzięki temu człowiekowi kobiety ma- 
ją więcej wdzięku, poeci piszą sentymen- 
talne wiersze, a frazesowicze m 
pochwalić takiem słowem, jak: „L'ori- 
gan“, „Duchesse”, „Printemps' etc. 

Cotti wysubtelnił naszą miłość, nadał 
jej odrębny, salonowy smak, 
w nas zamiłowanie 


ostrzył nam węch. 


Zielone flakoniki ze złotą etykietą, 
pudełeczka z pudrem białego i kremo- 
wego koloru — przedmioty zbytku i roz- 
koszy, chleb dlą prostytutek, środki pięk 
ności i pikanterji dla młodych panienek. 

Ale Cotti znany jest u nas tylko wła» 
śnie z tej strony, 

Jako właściciel fabryki perfum. 

Nikt naprzykład nie wie, że Cotti od- 
grywa . poważną rolę polityczną we 

rancji. | ADA! zd | 

Aby zdobyć popularność, skupił więk 
szość akcji dziennika „Figaro“, które 
czytane jest przeważnie przez koła re- 
akcyjne. 

Za jego przewodem „Figaro“ rozpo- 


częło wielką kampanje przeciwko. Poin- 


caremu, 


Kandydował następnie do ' senatu, 


Nikt nie zauważył, że w chwili, gdy 
pan Berger wymienił jej imię, gospodarz 
domu zbladł i począł nerwowo bębnić pal 
cami po stole. y ie 

— Miłość jednak przezwyciężyła i 
oboje spotykali się codzień w parku — 
ciągnął dalej pan Berger — „kochali się 
do szaleństwa i gotowi byli poświęcić 
życie, gdyby ktoś miał stanąć im na prze. 
szkodzię, 

Pewnego razu poproszono go do tele 
fonu; i ; 

Edward wziął słuchawkę do reki; 

— Hallol... 

— Edku?,. To ja — Martał - 

Przeraził się jej głosu. | 

gin af... 

— Tak, Edek, mój mąż zdaje się już 
wszystko wywąchał! 

Co ty mówisz?,. W jaki sposób? 

— Pytał się, gdzie wczoraj byłam'i 
wogóle dokąd co wieczór o tej samej po 
rze wychodzę. Patrzał na mnie takim 


— 


ironicznym wzrokiem... Przestraszyłam |. 


się i odpowiedziałam, że byłam z przyja 
ciółką na spacerze, Nie wiem dlaczego 
wpadło mi to na myśl. Będzie mnie teraz 
szpiegował. Co robić?... 

Edward*zamyślił się. Nagle wybuchnął 
śmiechem. | 

— Prosta rzecz! Będziemy się spoty- 
kali o tej porze, gdy mąż twój przebywa 
w klubie!., Resztę już ja załatwię!.. * 

Nazajutrz Marta czekała jak zwykle 
w parku. 

Nagle doszła do niej jakaś elegancka 
pani, Marta nie zwróciła na nią uwagi. 

Nieznajoma podniosła welon i rzekła 
męskim glosem: 

— „Nie poznajesz mnie?*",,, 

Parsknęli śmiechem. Spacerowali 

długo w alei, trzymając się pod ręce. 

Po kilku dniach, stary wielbląd, mąż 
Marty, wniósł skargę do sądu o rozwód, 


Obecnie Cotti 
ność polityczną na ę i tam ma za 
miar wysta: swą turę se 


„Cham 
seos? i odurza be ya owi 


— nn 


się | RAD3O NA"USŁUGI ZAKOCHANYCH 


W chwilę później dowiedzieli się, że 
były to uderzenia serca ieto, pene 

sione przez radjo na drugi brzeg o 
ceanu. 

Od tego czasu zniknęła o ość dla 
zakochanych, bo kawaler A> osie 
będzie mógł słyszeć, jak bije serce jega 
uwielbłanej w Japonji, o ile oczywiście 
ma tam ukochaną, a u siebie urządzenie 


6 Ww. isiat 
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R. MAUFTWORCLOWA 


powróciła. 


swą prośbę tym; że żona nie 
dochowuje mu wierności i zdradza go z 
jakąś „panią”, 
Zauważono bowiem, że Marta w ciem 
nej ali całowała się z „panią” w czarnym 
welonie, . 
"Trzeba było za wszelką cenę uniknąć 
skandalu i rozejść się po ae k 
oczywiście zgodziła ęt< 
nie i wkrótce wyjechała z ukochanem da 
Ameryki, gdzie wzięli ślub"... 
an Berger zamilkł, 
— Niebywała historja.. rzekła pani 
Lubik, i 
— Doprawdy.. szepnęła pani Pos. 


daczek, patrząc przez binokle na pana 
| Bergera. 


— Komiczna historja — zaśmiał: się 
pan Winter i zwrócił się do gospodarza 
domu — nieprawdaż, panie gospodarzu, 
komiczna historjal 

Gospodarz domu otworzył usta, chcąc 
odpowiedzieć, lecz nie mógł, ` 

— À co się stało z tym wielbłądem?;. 
— zapytał śmiejąc się pan Laubnis, . 

Powstał śmiech. > 

Pan Berger odpowiedział: i 

— Stary wielbłąd ożenił się podobno 
poraz drugi, przed rokiem, tak mówią w 
mieście... i ; 

Gospodarz domu wstał nagle z krze- 
sła i uderzył pana Bergera w twarz. 

— Osiol! Dureń!... Kompromitacja!.. 

Pan Berger zdębiał, R 

— Co ja: zrobiłem?,, Czego pan 
chce?,.. ł s 
W tej chwili jednak wszedł lokaj i za 
meldował: | 

—Auto p. Bergera czeka przed bra- 
m 


Ą. 
I w chwili gdy p. Berger odjeżdźał au 
ej przytrzymując twarz ręką, w salo- 
ie goście cucili omdlałego popod 
ara i łum, B, F; 


domu... 
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Ubiegły tydzień był niezwykle boga- 
ty w spotkania międzynarodowe, mię- 
dzymiastowe i mistrzoskie. 

Jedyny swego rodzaju tydżień, w któ 
tym aż roiło się od spotkań. Mam wraże 
nie, że Łódź pobiła pod tym względem 
rekord, rozgrywając codziennie przez ca 
ły ciąg tygodnia zawody. cordia z Rapidem, bijąc go w stosunku 

We wtorek mimo mroźnej pogody | 3:0. 
zmierzyli się Szturm z Concordią. Gra Obecnie najwięcej szans do zdobycia 
skrócona o 30 minut nie dała rezultatu, | pierwszeństwa w tej grupie ma Concor- 

Turyści sprowadzili na dzień następ | dia, chociaż niespodzianki nie są wyklu- 
ny berlińską drużynę Luckenwalder B.V. | czone, 

Nieznośna aura zrobiła ze spotkania tego W każdym razię walka w tej grupie 
fiasco. Gospodarze, jak i goście musieli | jest najciekawsza. 
stoczyć ciężką walkę... z terenem. Goś- W ‘grupie trzeciej zwyciężył H.K.S. 
cie zawiedli w zupełności, Ich brutalna | tym razem nowozałożoną drużynę Kadi- 
gra dała się bardzo we: znaki miejsco- | mah w. stosunku 3:1. 
wym, H.K.S. ma zapewnione mistrzostwo. 

W czwartek odbył się mecz Repre-| Jego przeciwnicy są zbyt słabi, by mu 
zentacji ze Siłą. Gdyby wybrańcy Łodzi | mogli godnie stawić czoła. 
tak grali z Warszawą jak z łódzkim prze | Czwarta grupa należy do ŁKS II. 
ciwnikiem, wynik napewno byłby inny i| Wszystkich swych przeciwników bije on 
kto wie czy nie wypadłby na korzyść | decydująco, mając zapewnione pierwsze 
Łodzi. s , +- | miejsce. 

Siła musi jeszcze dużo popracować Zwycięstwo ŁKS. nad ŁTSG. będzie 
nad sobą, by:donówoas łódzkiej klasie A. | przypuszczalnie unieważnione, gdyż. wy- 

W piątek  młodociana  Bar-Kochba | znaczony sędzia na zawody nie zjawił 
zmierzyła się z Achduthem przegrywając | si 
w stosunku 3:0. 

Drużyna Achduthu zasilona . kilkoma 
nowemi jednostkami może odegrać po- 
«ważną rolę w mistrzostwie swej grupy, 

W .sobotę odbył się dalszy ciąg roz- 
grywek mistrzoskich. 


Kronika sbortowa. 
RSE eye Aa Wiadomości krajowe. 
Będą słę za Boisku DOK; NF. IV zawody pap ofoś" Lwów, posiada. alezwykie bo 
międzymiastowe między Poznaniem a Ło baty program footbalowy na nadchodzą- 
dzią. Dochód przeznaczony jest również | 77 cja EW AĄKCZYJA spotka się 
na fundusz olimpijski. , |z na pującemi ynam zagraniczne- 
mi: Vasas, Tórekves, Admira. Fürth, 
Warto zaznaczyć, Hask, Hakoah, Makkabi, 


paznańska jest o wiele śilniejsza od war l A 

szawskiej i że łódzcy wybrańcy natrafią| Wiądomości zagraniczne. 
We — Szwajc: ją 18 maj 
Bte A \zwajcarja grają 18 mają 


przedewszystkiem na świetny atak, skła 
dający Pei Przybysza, Einbachera. Sta- 
Szwajcarski związek footb. zakazał 
surowo w miesiącach czerwcu, lipcu i 


lióskiego i Nizińskiego. | 
Żandarmerja — Flektrotechnicy 2:2. 
sierpniu rozgrywać mecze footbalowe. 
ołesjonalizm w Wiedniu kwitnie. 


| Żandarmerji, którzy w po- 
równaniu z zeszłym rokiem grają znacz-|T)o dnia 1 czerwca muszą kluby oświad- 
b czyć czy chcą być amatorskimi, czy też 


A ez Szalewi- 
rza nie są już groźnym przeciwni- | ząw Po tym czasie nastąpi roz- 
dta klubów . i| fam- na związek zawodowy i amatorski. 
NIEMCY POBIŁY j 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 24 kwietnia. 
one mistrzostwo. Drużyna Kadi- $ oe Ooybi drużyna piłki nożnej 
mah jest jeszcze zbyt młoda i nieskonso- a w dniu wczorajszym szwedzką 
kidowana. | drotti — Feere- 


Na boisku DOK. Nr. IV spotkali się 
Żandarmerja z Elektrotechnikami. Wy- 
nik remisowy (2:2) sprawił, że Hakoah 
nadal dzierży pierwsze miejsce w swej 
grupie i zapewnie z łatwością zdobędzie 
mistrzostwo, 7 

W grupie drugiej zmierzyła się Con- 


ę_. 

O zawodach Warszawy z Łodzią po- 
dajemy na innym miejscu. Przypuszczać 
należy, że wybrańcy Łodzi popiszą się w 
przyszłą niedzielę z reprezentacją Pozna 
nia nieco lepiej. Spectator, 


że reprezentacja 


z 7 ning z Helsingborgu w stosunku 7:0, 
» POLACY NA OLIMPJADZIE. 
Zarząd kłabu Turystów ukarał jedne- s 


za dopuszczenie się rękoczynu na osobie 

gracza niemieckiej drużyny Luckeńwal- 
der B. V. 

Zupełnie słuszny krok Turystów na- 

* teży przyjąć z uznaniem, bowiem: w ten 

sposób może się uda powstrzymać zbył 

par rwcze temperamenty naszych graczy. 

ECRL TOCZZAH A 


A zatem już w pierwszej turze natra- 
fia nasza reprezentacja na jednego z naj- 
silniejszych przeciwników. Team węgier- 
ski trennje piłnie i znajduje się w świet- 
nej formie. 


Największa piłka na świecie. 
Komitet. generalny tow a a i Piłkę tę toczyć będą rzeczywiści 


tującego za zapisywaniem się obywat. Sta członkowie Ligi przez cały obszar pań- 
nów Zjednoczonych na ćwiczenia wobo- | stwa. Piika z nadpisem: „Citirens Mili- 


zach letnich i tworzenia obywatelskiego | tary Training Camps" (obywatelskie woj 
pogotowia zbrojnego, obmyślił iście ame- | skows ćwiczenia polowe) wyruszy z Chi 


rykański TO zareklamowania -swoich 
idei. W jednej z fabryk odlano olbrzymią 


eanu, Los Angelos i z powrotem do 
piłkę kauczukową o średnicy. siedmiu | Chicago. Na miejscach postoju będą wy- 


stóp, a więc dosięgającą pierwszego pię- głaszane mowy agitacyjne. 
BIERINKRNRNKNRKRANRNKRNKNNKNKNAUNA 
Wkrótce występy 3091 


BALETU *órszawskiei 


z dysk Piotrem Zajlichem i Haliną Szmolcowną «ie. 
i RRNKIN 


cago do Waszyngtonu, stąd do Nowego 
r 


7:1 zapisali. warszawiacy na swoje conto 
Przyczyna porażki leżała nie w słabej 
grze łodzian, lecz w fatalnym ustawieniu 
zespołu. 


związkowego, nie mieliśmy odpowiednie 
go związku piłki nożnej, a co najważniej 


DZZZ KN 


Przegląd tygodniowy. Warszawa—Łódź 2:0 (2:0). 


Ciągła rywalizacja o pierwsze miejsce 


w świecie sportowym Polski między Ło- 
dzią a Warszawą, stwarza między temi 
dwoma ośrodkami sportowemi stosunek 
wrogi. 


Jeszcze w roku 1921 byliśmy świad- 


kami sromotnej porażki reprezentacji Ło 
dzi w Warszawie.’ 


Podówczas zwycięstwo w stosunku 


Nie posiadaliśmy .włedy kapitana 


sza nie znaliśmy jeszcze naszych gwiazd 
footbalowych. Rok ten był bowiem przej 
ściowym w życiu sportowem Łodzi. Naj- 
lepsi gracze, znajdujący się wówczas w 
szeregach armji, wracali powoli do 
swych -rodzinnych klubów i ' niemożli- 
wem było już w tedy zlepić odpowiedni 
zespół. 

A ijeszcze jedna była przyczyna, że 
zespół łódzki nie był prawdziwym mier 
nikiem sił Łodzi, Wielu najlepszych gra 
ery szukáło szczęścia po klubach sto- 

cy. 

I tak mogli się poszczycić grą w klu- 
bach warszawskich: bracia Kubicy, Ka- 
raś, Marczewski, Sztencel i inni ongiś 
świetni gracze. 

To też zespół łódzki składający się 
wówczas przeważnie z graczy ŁTŚG. i 
ŁKS. nie był najlepszy i nic dziwnego, 
że łodzianie zabrali ze sobą, aż 7 bramek 
OEPIAESJĄE się Warszawie zaledwie je- 


W następnym roku w świecie sporto 

m Łodzi zachodzi mała rewolucja. 
ŁŻOPN. interweniuje energicznie w spra 
wie wędrówki łódzkich garczy i zakazu- 
je 498 w klubach nie należących do 
łódzkiego okręgu. 

W tym to roku reprezentacja Łodzi 
ponosi sukces bijąc Kraków (2-gi garni- 
tur) w stosunku 3:1 i Warszawę 3:2. 
Ośmiu graczy ŁKS. prezentowało wtedy 
barwy i 

W roku zeszłym coprawda zawodów 
międzymiastowy między Łodzią a 
Warszawą nie było, ale zato dwaj r 
parann przestawiciele tych miast Ł. 

S, i Polonia rozpoczęli wzajemne ata- 
ki, które już siłą faktu przeszły na walkę 
dzielnicową. Antagonizm ten dzielnico- 
wy uwydatnił się w całej pełni. 

To też obecnie giy dowiedziano się o 
słabej reprezentacji Warszawy, uważano 


i| to za lekceważenie nas. Tymbardziej je 


dnak spodziewano się zwycięstwa Łodzi. 

Stało się jednak inaczej, Nadspodzie- 
wanie ieśliśmy klęskę, nie zyskując 
nawet honorowej gramki. 

Gdzież leży przyczyna tego nadspo- 
dziewanego zwycięstwa Warszawy? 

Co było powodem, że nasi tak srodze 
zawiedli ję: 

Słyszeliśmy na boisku głosy przeciw- 
ko p. Konopce kapitanowi związkowemu 
jakoby. źle ustawił skład, 

śe są nieuzasadnione, 1 

Skład Łodzi był naszem zdaniem jak 
najlepiej ustawiony, Jedynie miejsce 
zawieszonego Cyła powinien był zająć 
Milde, który swą orjentacją przewyższa 
znacznie Bestka. 

Przyczyna zaś niepowodzenia leżała 
w słabej grze Łodzi, a nadewszystko 
wskutek hyperkombinacji i ospałego tem 
pa w przeciwieństwie do Warszawy, któ 
ra cechowała b, szybka akcja w grze. 


Mimo deszczu zgromadziły zawody te 
około 4 tysięcy osób. 


czyna sędzia p. Molner zawody. Już w 
pierwszej/minucie ładne posunięcie Len 
giego, pass do Śledzia, który gubi piłkę. 
Goście odwzajemniają się atakiem, lecz 
Karaś wyjaśnia. Gra otwarta, Atak Łodzi 
nie potrafi utrzymać piłki. 

W 6 minucie wyrywa Segał i z linji 
autowej <centruje ładnie do Langiego. 
Ostry strzał tegoż z kilku kroków broni 
ładnie bramkarz. W tej części gry mają 
łodzianie lekką przewagę, lecz Zoller 
prawy obrońca gości broni nad wyraz 

omnie, 
W 11 minucie znów dogodna pozycja 
dla miejscowych. Śledź przerywa się 
przez obronę gości, centruje do nieobsta 
wionego Segała, lecz ostry strzał tegoż 


broni znów Domański. 
W 22 min. podciąga atak Warszawy 


Z 40 minutowem opóźnieniem rozpo | 
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pod bramkę Łodzi, Nieporozumienie mię 
dzy Bestkiem a Pilcem, wykorzystuje 
Zantman, pakując lekko piłkę w lewy 
róg. 

Konsternacja wśród graczy í widzów. 
Zaanimowani tym zwycięstwem goście 
atakują nadal i już w minutę później prze 
nosi Grabowski z kilku kroków. Tyły 
Łodzi orjentują się słabo. 

W 29 min. Grabowski wysuwa ładnie 
Tupalskiemu, który strzela z kilku kro- 
ków w aut. Tempo powoli słabnie. Ka- 
raś ratuje przebój Grabowskiego na aut. 
Wolny dla Łodzi bije Karaś w aut. 

40 minuta. Tupalski wysuwa Grabow 
skiemu, który przerywając się przez o- 
bronę łodzian strzela lekko mimo wybie 
gającego Pilca. 

Łodzianie czynią teraz rozpaczliwe 
wysiłki celem wyrównania, lecz darem- 
nie. Zoller i Domański grają z nadzwy- 
czajnym. poświęceniem, wzbudzając po- 
dziw wśród widzów. 

Podczas przerwy zgnębienie wśród 
graczy. Natomiast wśród widzów znajdu 
je się wielu, którzy przepowiadają zwy 
cięstwo Łodzi w drugiej połowie. 

Po przerwie strzela już w 2 minucie 
ostro Durka w aut. Tempo wzrasta z mi- 


nuty na minutę; Łodzianie starają się za ` 


wszelką cenę zdobyć bramkę, lecz wszy 
stkie ich ataki uniecestwia Zoller, Teraz 
najbardziej uwidacznia się słaba gra ło- 
dzian. Wieliszek gubi ciągle piłkę, a je- 
żeli ją wreszcie wysunął, to niemal za- 
wsze przeciwnikowi. e „jedzie” z 
piłką ciągle w tył. Kubik asystuje jedy- 
nie na boisku. Śledź swoim nieustannym 
wózkowaniem wzbudza jedynie niesmak 
u współgraczy i widzów. Jedynie Karaś 
i Gabriel pracują za wszystkich, a zwłasz 
cza pierwszy jest wszędzie. Na trybunie 
LOER stę głosy: „Karaś do ataku“! 
Tempo! Tempo! 

Róg dla Łodzi bije słabo Śledź do Ku 
bika, Wolny dla łodzian przenosi Śledź. 
Kilkuminutowa przewaga miejscowych. 
Znów wolny dla Łodzi. Tym razem bije 
Hanke i przenosi o włos. 

Łódź naciera częściej, lecz ataki Wat 
szawy są o wiele niebezpieczniejsze, tem 
bardziej, że Karaś zmuszony pracować 
za swych kolegów wysuwa się ciągle na- 
przód. 

Sędzia usuwa z boiska lewego łączni 
ka gości za ciągłe epitety pod jego adre 
sem. Tempo wzrasta znacznie, Silne zde 
nerwowanie udziela się wszystkim. 

` Śledź ma kilka ładnych pozycji, lecz 
nie wykorzystuje ich. 

W 32 min, b beja się Tupalski, lecz 
Bestek ratuje w bardzo krytycznej chwili 

Na 7 minut przed końcem dochodzi 
napięcie do zenitu: oto świetny Karaś 
przerywa się przez obronę gości i zale- 
dwie z jednego kroku strzela w boczny 
słupek. 

Tempo staje się wprost błyskawiczne 

Łodzianie gniotą, zyskują na 2 minuty 
przed końcem karny, niewyzyskany 
przez Durkę. 

Rezultat pozostaje nadal bez zmiany. 

Trudno wprost scharakteryzować grę 
wybrańców Łodzi. Niestety trzeba skon 
tsatować, że był to ich najsłabszy dzień 
w sezonie. Jedynie Karaś był duszą dru 
żyny. Gracz ten powinien bezwzględnie 
wystąpić w teannie Polski, Przypuszcza- 
my, że będzie on godnie bronił barw 
Rzeczypospolitej na Olimpjadzie. 

Karasiowi sekundował dzielnie ;Ga« 
briel. zh 

W zespole Warszawy wyróżnił się Do 


mański, Zoller i Grabowski, 2 
Domański posiada. wiele zalet6 na 
Rjerwszorzędnego bramkarza, f 


“Zoller z niezwykle zimną krwią oz- 
bija ataki przeciwnika. Grabowskjgła- 
dnie kieruje atakiem, pozatym rozporzą 
dza silnym sjązałem na bramkę. 

Sędzia p. Molner z Krakowa nie ziś« 
cit pokładanych w nim nadziei. Jest „op 
zbyt czułym na nagabywania graczy. 

ky, Stefan K 
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Wiadomości bieżące, 


Dziś: Piotra M. 


KWIECIEN Jutro; Katarzyny S. 
Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r. 
Zachód o g. 0.00 r. 
WTOREK Długość dnia 13,51 


Przybyło dnia g. 6.45 
O UTRZYMANIE PORZĄDKU W DNIU 
1 MAJA, 


Jak się dowiadujemy, władze wydały 


energiczne zarządzenia, zmierzające do || 


utrzymania porządku w dniu 1 maja, 
Wszelkie demonstracje, zakłócające spo 
kój publiczny lub godzący w ustrój pań- 
stwa tłumione będą wszelkiemi środka- 
mi, (b) 


OBCHÓD 3-GO MAJA. 


Zawiązał się komitet obchodu 3-go 
maja, Dorocznym zwyczajem odbędą się 
nabożeństwa uroczyste, oraz pochód 
przez miasto, w którym wezmą udział 
przedstawiciele władz, społeczeństwa 
łódzkiego, szkół, towarzystw, związków 
it p. (b) 


PODATEK OD MIESZKAŃ LUKSUSO- 
WYCH. 


Ławnik wydziału podatkowego ma- 
gistratu p. Kulamowicz, opracował statut 
podatków od mieszkań luksusowych, 

Podatek ten pobierany będzie od wła 
ścicieli mieszkań, w których ilość pokoi 
przewyższa ilość osób, zamieszkujących 
w danem mieszkaniu. 

Od jednego takiego nadliczbowego po 
Koju pobierany będzie podatek w wyso- 
kości 50 proc. podatku od lokali, od 2-ch 
pokojów — 100 proc,, w ten sposób, że 
właściciele dużych mieszkań płacić będą 
z kuty tego podatku kilka miljardów ma 
rek, 

W myśl życzenia ministerstwa skarbu 
- podatek ten zostanie uchwalony na naj- 
bliższem posiedzeniu rady miejskiej i po- 
bierany będzie łącznie z podatkiem od 
lokalów. (b) 


WALKA Z „ZAOKRĄGLENIEM"* CEN 


Oddział walki z lichwą przy komisar 
jacie rządu na m. Łódź zarządził ścisłą 
kontrolę wszelkich cenników w nowej 
walucie, przyczem w razie skonstatowa 
nia podwyższenia jakichkolwiek cen przy 
obliczeniu na złote, winni karani będą z 
całą surowością. (b) 


Budżet miejski na rok 19238. W myśl 
uchwały magistratu z dnia 26-go marca r, 
b., wszystkie wydziały i oddziały magi- 
stratu otrzymały polecenie niezwłoczne- 
go przystąpienia do ułożenia zamierzeń 
skarbowych na rok 1925, Preliminarze, 
po uprzedniem zatwierdzeniu ich przez 
delegację danego wydziału, mają być 
przedłożone do dnia 1-go czerwca r, b. 
oddziałowi obrachunkowemu. 

Zamierzenia skarbowe będą układane 
w złotych polskich według cen i stawek 
z drugiej połowy miesiąca kwietnia 1924 
toku. 

Pokwitowania podatkowe, Wobec te 
go, że wydawane przez sekwestratorów 
miejskich pckwitowaria przy inkasowa- 
niu należności podatkowych noszą cha- 
rakter tymczasowy i nie posiadają mocy 
dowodowej, magistra; m. Łodzi wzywa 
wszystkich płatników, którzy dotychczas 
nie wymienili posiadanych kwitów sekwe 
stracyjnych na oryginalne kwity kasowe, 
do zgłaszania się codziennie w godz. 8— 
12 w południe do kasy miejskiej (Plac 
Wolności 14) w celu wymiany pokwito- 


wań na oryginalne kwity kasowe. Kwity: 


te w wątpliwych wypadkach są dla kasy 
miejskiej jedynym miarodajnym dowo» 
dem faktycznego uiszczenia należności 
przez ogni? Pokwitowania tymcza- 
sowe będą wymieniane w okienkach 
tych podatków, które zostały przez po- 
datnika uiszczone. 


Kursy wakacyjne w Łodzi, W r. b, od 
będzie się przeszło 200 kursów wakacyj 
nych dla nauczycielstwa szkół powszech 
nych w szczególności: 25 dla nauczyciel 
stwa wykwalifikowanego i 132 dla niewy 
kwalifikowanego (w tem 64 tak zw. po- 
czątkowych. Odbędzie się 6 kursów t. 
zw. ogólnopolskich: w Krakowie humani 
styczny i polonistyczny, w Kaliszu o Pol 
sce współczesnej, w Warszawie fizyko- 
matematyczny, w Poznaniu przyrodniczy 
w Warszawie matem, : 

Kursy przygotowawcze do wyższego 
kursu nauczycielskiego przewidziane są 
jak dotąd fizyko-matem, końcowy w No 
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W dniu 27 kwietnia r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zakóńczył życie 


Rubinstein 


b. obywatel m. Łodzi 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 29 kwietnia 1924 r. o godz. 12 w południe z domu 


przedpogrzebowego. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


wym Sączu, robót i rysunków w Grybo- 
wie, humanistyczny w Łodzi, fizyko - ma 
temat, w Poznaniu. 

Od dnia 3 lipca będzie uruchomio- 
nych ogółem 125 kursów, od 4 sierpnia 
74, Pozostałych 8 kursów rozpocznie się 
w połowie lipca. Zapisy w „połowie maja 
r. b. (p) 


Zebranie stowarzyszenia b, więźniów 
politycznych, Stowarzyszenie b. więź- 
riów politycznych zawiadamia wszyst- 
kich członków stowarzyszenia i sympa- 
tyków, iż w dniu I maja r b. o godzinie 
8-ej rano do 9-ej zhiórka wszystkich 
członków i sympatyków w lokalu okręgo 
wej komisji klasowych związków zawodo 
wych, przy ulicy Narutowicza Nr. 50, 
gdzie po krótkich przemówieniach wy- 
marsz z rozwiniętym sztandarem z miej- 
sca i pójdzie ulicami Narutowicza, Piotr- 
kowską przez Plac Wolności, Konstanty 
nowską na groby poległych, gdzie będą 
przemawiać b. więźniowie polityczni; po 
przemówieniach będzie pochód rozwią- 
zany. 


Posiedzenie delegacji wydziału oświa 
ty i kultury, We wtorek, dnia 29-go b, 
m., o godz. 7-ej wiecz. w sali posiedzeń 
wydziału oświaty i kultury (Piramowicza 
Nr. 3) odbędzie się posiedzenie delegacji 
wydziału. Porządek dzienny obejmuje m. 
in, następujące sprawy: 1) uroczystego za 
kończenia roku szkolnego w szkołach po 
wszechnych, 2) PRACOW robót ręcznych, 
3) wprowadzenia nauki języka rosyjskie- 
go w miejskiej szkole handlowej, 4) przy 
znania subsydjów tow. uniwersytetu lu- 
belskiego, szkole handlowej i szkole rze- 
miosł T-wa „Resursa Rzemieślnicza"; 5) 
przyznania dwóch subsydjów dla młodzie 
ży akademickiej w Warszawie; 6) zorga- 
nizowania komisji funduszu olimpijskie- 
go. 

Dwie wielkie loterje fantowe, W naj- 
bliższym czasie odbędą się w Łodzi 2 lo- 
terje fantowe, z których, ciągnienie lote- 
rji na rzecz komitetu niesienia pomocy 
dla najbiedniejszych m. Łodzi odbędzie 
się dnia 18 maja b. r., zaś loterji na am- 
bulatorjum P, P. w dniu 26 czerwca b. r. 
Obie loterje ze względu na swój cel 
wzniosły znalazły silne poparcie, a wy- 
soce wartościowe fanty, jak: pokój sto- 
łowy — główna wygrana na loterii dla 
najbiedniejszych, wystawiony u p. Kucza 
ka — Rozwadowska 2, a pokój sypialny, 
na ambulatorjum P. P. stanowią sympaty 
czną ponętę. 

- Losy po 5 miljonów marek w niewiel 
kiej ilości pozostały do nabycia, 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


WYSTĘPY JUNOSZY-STĘPOW- 
SKIEGO. 


Jutro przyjeżdża do Łodzi zespół artystów 
teatru Rozmaitości z Junoszą Stępowskim, Marją 
Mirską, Teklą Trapszo na czele. 

Odegraną będzie sztuka De Curela ‚Ziemia 
nieludzka”, Sztuka ta w warszawskim teatrze 
cieszyła się wielkiem powodzeniem, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 


31-szy koncert abonamentowy pod dyrekcją 
świetnego dyrygenta Hermana Abendrotha odbę- 
dzie się we wtorek d. 29-go b. m. W programie 
symfonja Nr. 94 Haydna („Pankenschlag”) oraz 
„Fantastyczna” Berlioza, Dyr. Abendroth był w 
niedzielę przedmiotem gorących owacji ze strony 
publiczności krakowskiej, którą ołśnił swym wiel 
kim talentem. Łódzka publiczność zna dobrze 
tego wybitnego artystę, to też zainteresowanie 
jego występem na koncercie wtorkowym jest ol- 
brzymie. Próby do koncertu są w pełnym toku i 
wszystko wskazuje na to, że sukces artystyczny 
będzie wyjątkowo świetny, 


dą przyjmowane w złotyc 


3067 


Stroskana Rod in a 


Nieszczęśliwa spekulacja 
przyczyną samobójstwa. 


Jak już doniósł wczorajszy „Express' 


Aleksander 


Powodem samobójstwa była nieszczę 


śliwa spekulacja, która doprowadziła de- 
nata, 
całkowitej ruiny. 


człowieka bardzo zamożnego, do 


Denat pozostawił kartkę następującej 


treści: 


„Połknąłem „ząb.“ Weksel mam jedy 


wczoraj o godzinie 8 i pół rano w miesz-| ny do zapłacenia 2 maja na 550 złp, ni 
kaniu teściowej swojej Anny Goldfeder, 
wdowy po znanym bankierze łódzkim, 
pozbawił się życia 50-letni 
Fajans, 


zlecenie C. Hartwig. 

Plenipotencja podpisana w r. ub, u rt 
jenta Szymańskiego, 

Żegnam was i ściskam.” 

Denat od kilku dni zdradzał silne zde 
nerwowanie. 

Desperat, który stale zamieszkuje w 
Warszawie, przybył do Łodzi dopiero 
wczoraj nad ranem, widocznie specjalnie 
w celu dokonania tu samobójstwa. 


XX À 


Całkowita detronizacja marki polskiej. 
Nowe opłaty pocztowe. 


Do dnia jutrzejszego ważne są jeszcze 


znaczki pocztowe markowe, 


Od dnia 1-go maja znaczki pocztowe 


markowe,zostają wycofane z obiegu i na 
przesyłki należy naklejać wyłącznie zna- 
czki groszowe i złotowe. 


Sprzedaż znaczków pocztowych w 


walucie złotowej rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym, 


Urzędy pocztowe wymieniają znaczki 


pocztowe markowe na złotowe do dnia 


10 maja r. b 

Od 1-go maja rachunkowość w urzę- 
dach pocztowych będzie prowadzona wy 
łącznie w złotych, a wpłaty i wypłaty bę- 
i w markach 
podług kursu miljon 800 tys. mk. za jeden 


złoty. 

Deklaracje, pobrania, przekazy, czeki 
P. K. O. i inne dokumenty kasowe i ma- 
nipulacyjne od 1 maja należy wystawiać 
wyłącznie w *walucie$yłotowej, aczkol- 
wiek wpłacać można i w markach, 

Co do taryfy pocztowej krajowej, to 


list zwykły kosztuje 15 groszy, do Gdań- 
ska 18 groszy, kartka pojedyńcza— 10 
groszy, z odpowiedzią — 20 groszy, druki 
prywatne do 50 gr. — 5 groszy, ponad 50 
gr. do 100 gr. 8 groszy, próbki towarów 
do 250 gr. 15 groszy. 

Paczki do jednego kg.—40 groszy, do 
5 kg. — 80 groszy, przekazy pocztowe do 
10 złotych — 10 groszy, do 25 złotych — 
15 groszy, do 50 złotych — 40 groszy, do 
100 złotych — 60 groszy, do 250 złotych 
—80 groszy it. d. 

Express — 50 groszy, polecenie — 20 
groszy, recepis zwrotny — 20 groszy, pi~- 
sane doniesienie na blankiecie P, K. 0 — 
10 groszy, za przesyłkę poste-restante — 
2 grosze, reklamacja — 20 groszy. Porto 
zagraniczne: listy do wagi 20 gr. — 30 gr. 


listy do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji: 


i Węgier — 24 grosze, kartki pojedyńcze 
18 groszy, druki za każde 30 gr. — 6 gr., 
doręczenie pośpieszne — 60 groszy, pole 
cenia 30 groszy. (b) 


am 1 (0) a 


Złotowa taryfa tramwajowa. 


Zarząd K. E, Ł, ustanowił już nową 
taryfę tramwajową, obliczoną w złotych. 

Taryfa została nieco * podwyższona, 
lecz zato zniesione zostały bilety wieczor 
rowe. 

Bilety ulgowe do godz. 9-ej rano kosz 
tują 10 groszy, od godz. 9-ej rano do godz. 
10 i pół wieczorem — 20 groszy, dla ucz- 
niów i niższych szarż wojskowych — 10 


groszy, nocny bilet — 30 groszy. 

Nowa taryfa wejdzie w życie aopiera 
z dniem, w którym obowiązkowe będzie 
wprowadzenie tarył złotowych. (b) 
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Jak się dowiatłujemy, w najbliższych 
dniach zostanie wprowzdzona na kolej. 
kach dojazdowych nowa taryfa złotowa 


Przeciwko podporządkowaniu! szkolnictwa 
wiadzom administracyjnym. 


Protest związku zawodowego nauczycielstwa szkół 
powszechnych. PDZ 


Zarząd główny związku zawodowego 
nauczycieli polskich szkół średnich prze 
słał do premjera memorjał, streszczający 
się w następujących punktach: 

Dnia 8 marca r. b. zostało wydane roz 
porządzenie rady ministrów dotyczące 
organizacji władz administracyjnych II in 
stancji, na podstawie którego sprawa 
mianowania przenoszenia lub usuwania 
nauczycieli szkół średnich państwowych 
i powszechnych oddaną została w ręce 
władz administracyjnych. ( Wojewody). 

Rozporządzenie to sprzeczne jest z 
ust. o tymcz. ustroju władz szkolnych z 
dnia 4 czerwca 1920 r. która znosi za- 
leżność władz i urzędów szkolnych od or 
ganów administracji politycznej. 

Rozporządzenie to, jak twierdzą da- 
lej petenci, wprowadza ze względu na 
administracyjno - polityczny charakter 
wojewody, czynnik nie mający nic wspól 
nego z interesem pedagogicznym szkoły. 


Uzależnienie byłu nauczycielstwa od wo 
jewodów, może wytworzyć wpływ na ży 
cie szkolne czynników ubocznych, niz 
mających zasadniczo z niemi styczności 
wobec czego mogą odegrać rolę w szkole 
czynniki polityczne. Ze względu na te 
konsekwencje, zarząd. główny zw. zaw 
naucz. polskich szkół średnich w imię it 
teresów szkolnictwa zwraca się do pren 
jera z prośbą o zmianę powyższego roz 
porządzenia. (p) 
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CZYJA ZGUBA? 


Wczoraj w Sali Koncertowej na ot 
czycie Boy'a p. L. znalazł złotą branzole 
ką, którą złożył w administracji „Repu 
bliki", gdzie prawy właściciel może ji 
odebrać, i 
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Str. 8. 


Zjednoczona listą przemysłowców 
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„zwyciężyła w kurji pracodawców. 


Ostateczny rezultat wyborów opublikowany zostanie 
w piątek. 


Prace nad obliczaniem wyników wy- 
borów do rady kasy .chorych prowadzo- 
ne są nader energicznie, 

Już wczoraj popołudniu dokonano ob- 
liczenia głosów w kurji pracodawców, 

Wynikiem tego: 

ista zjednoczonych przemysłowców 
ur, 4 — 27 mandatów, 

lista polskich przemysłowców — 2 
mandaty, 

lista komitetu rzemieślników żydów 
1 mandat, 

Wyniki te zostały w dniu dzisiejszym 
oficjalnie opublikowane, 

Obliczenia głosów w kurji ubezpie- 
czonych, postępują dość powolnie na» 
przód, a to wskutek nieprzeprowadzenia 
obliczenia głosów w całym szeregu ob- 
wodów. 

Według obliczeń prowizorycznych o 
godz, 1-ej w nocy rezultat głosowania 
w 14 obwodach, a mianowicie, w obw. 
nr. nr, 83, 31, 48, 42, 32, 72, 73, 45, 30, 


27, 44, 25, 52, 39, 26, przedstawiał się na- 


stępującr 
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lista nr, 3 — 3274 gi. 

lista nr. 9 — 185 gł. 

lista nr, 10 — 325 gl, 

„lista nr. 11 —883 gi. 

lista nr, 12 —84 gł. 

lista nr, 15 —355 gl. 

lista nr. 16 — 455 gł. 

„lista nr. 17 — 360 gł, 

lista nr. 19 — 2017 gł. 

lista nr. 21 — 417 głosów. 

Oficjalny rezultat głosowania w kurji 
ubezpieczonych wiadomy będzie w pią- 
tek rano, a obliczanie głosów ukończo- 
ne zostanie w środę popołudniu, 


Dziś do godziny 3-ej nad ranem ko- 
misja wyborcza obliczyła rezultat głoso- 
wania w 20 obwodach, Na tem pracę 
w dniu wczorajszym ukończono, W obli- 
czonych obwodach 

Lista nr. 3 uzyskała około 4000 głos, 

Lista nr. 19 około 3000 głosów. 

Lista nr, 16 około 650 głosów. 

Lista nr. 15 około 390 głosów. 

Lista nr. 9 około 320 głosów, 


O ochronę pracy nieletnich. 
Memorjał rady szkolnej okręgowej. 


Na ostatniem posiedzeniu rady szkol- 
nej miejskiej m, Łodzi postanowiono prze 
słać do wiadomości prezydjum senatu 
Rzeczypospolitej polskiej następującą u- 
chwałę: 

„Rada szkolna miasta Łodzi na posie 
dzeniu, odbytem w dniu 15-go kwietnia r, 
b., po zapoznaniu się i rozważeniu uchwa 
lonej przez Sejm w drugiem czytaniu u- 
chwały o ochronie pracy kobiet, młodo- 
cianych i dzieci, uważa za swój obowią- 


zek poprzeć całą swą powagą te punkty, 
które dołyczą: 1) zakazu pracy dzieci do 
lat 15, ,2) obowiązku przedstawiania 
przez młodocianych przy przyjęciu do 
pracy świadectwa z uczynienia zadość 
obowiązkowi szkolnemu, 3) wymagania, 
by nauka zawodowa i uzupełniająca mło 
docianych była wliczana do godzin pracy, 
uważa bowiem, że dzięki tej ustawie 
wzrośnie zasób wiedzy, posiadanej przez 
szeroki ogół”, s 


Prawo i życie. 


Czy umieszczanie na wekslach 
fikcyjnych żyr jest fałszerstwem. 
Charakterystyczny wyrok sądu okręgowego. 


Na skutek meldunku E, Witelsohna, 
'« zamieszkałego przy ulicy Zgierskiej 30b 
o sfałszowaniu przez lzaaka Joskowi- 
cza weksli i puszczaniu ich w obieg, po 
licja przeprowadziła dochodzenie, w to- 
ku orago ustalono, że dwa weksle, bę 
dące w obiegu na sumę 500,000 mk. i 700 
A: mk., są sfałszowane przez Izaaka 

oskowicza, przyczem fałszerstwo pole 
gało na podrobieniu podpisów wystaw- 
rów i treści weksli, 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sędzia okręgowy Korwin- 
Korotkiewicz, w trybie postępowania u- 
proszczonego. 

Oskarżony, z zawodu elektrotechnik 
przyznaje się, iż podpisywał weksel na- 
twiskami osób nieistniejących A. Działo- 
szyńskiego i M, Siemiatyckiego, 

Według mniemania oskarżonego nie 
miał on zamiaru fałszerstwa. Puścił w 
obieg weksle i dał je niejakiemu Zylber- 
sztajnowi. Ponieważ w bankach nie przyj 
mowano weksli z jednym podpisem, prze 
to położył 2 podpisy. 

„_ Prokurator Markowski: 
żony mówił, kim są żyranci? 
| Oskarżony: Nie miałem potrzeby o 
tem mówić, 

Wobec Przyznania się do winy pod- 
sądnego sąd zgodnie z wnioskiem proku- 
ratora zrzeka się badania rzeczoznawcy 
Borzęckiego. 

W końcu oskarżony zaznacza, że 


Czy oskar- 


treść i podpisy na wekslach sam wypisał | dzi 


Św. Witelsohn stwierdza, iż słyszał 
od niejakiego Ajchnera, że Joskowicz 
poopie Zylbersztajna i sdn ząbki 

. Św. Benjamin Siemiatycki — zna o- 
śkarżonego, jako porządnego człowieka, 
miał on stosunki handlowe z Joskowi- 
czem, Na wekslu był podpis M, Siemia- 
tycki, świadkowi zaś na imię Benjamin. 

Św. Markus Zylbersztajn otrzymał od 
Joskowicza weksle z podpisem Siemia- 
tyckiego na 1,200,000 mk. Puścił je w o- 
bieg, Joskowicza zna z dobrej strony, 

Św. Izrael Fajnersztaja na zapytanie, 
czy mówił Witelsohn, że Joskowicz zaj- 
muje się podrabianiem weksli daje odpo- 
je przeczącą. 


rzedstawiciel oskarżenia publiczne. 


go, prokurator Markowski, w swej mo- 
wie oskarżającej zaznacza, że jeżeli o- 
skarżony twierdzi, iż nie miał zamiaru 
oszustwa, a miał tylko na celu zdobycie 
gotówki, to tłómaczenie to nie wytrzy- 
muje krytyki, każdy, który mabywa wek- 
sel, ząznajamia z wysławcą, a jeżeli 


igo nie zna, to znaczy, że ufa, tem bar- 


dziej, że widniały adresy Kilińskiego 50 
i Piotrkowska 25, tam też udał się rejent. 
Czy osoby te istniały, czy też nie, jest to 
dla sprawy obojętne. 

Prokurator wnosi o ukaranie podsąd- 
nego. 

Obrońca oskarżonego adw. Wapnie- 
wicz na wstępie swej mowy zaznacza, że 
oskarżenie. wykazuje błędy w pojmowa- 
niu stosunków handlowych. (W tym miej- 
scu prosi prokuratora o zanotowanie 
tych słów do protokółu). 

Kasa, banki nie przyjmują weksli 
z jednym podpisem, Urząd prokuratorski 
nie udowodnił, że oskarżony chciał 
wprowadzić w błąd, O ile oskarżony 
popełnił fałszerstwo, to w Łodzi 50 proc. 
weksli jest fałszowanych, ale tego rodza- 
ju weksle nie narażają ani społeczeństwa, 
ani osoby pojedyńczej na straty. 

Fałszywy weksel, jest zdaniem obroń 
cy pewniejszy, od prawdziwego. Tego ro- 
dzaju,weksle nie dochodzą do sądu. 

to jest tu poszkodowanym. Prawo 
karze tylko w tym wypadku, jeżeli 
komuś się dzieje krzywda. Joskowicz sie- 
i już w areszcie prewencyjnym 2 i pół 
miesiąca. Wobec przyznania się jego do 
winy obrońca wnosi o ierzenie ła- 
godnego wyroku, zaliczenie aresztu, oraz 
zawieszenie wykonania kary, 

Sędzia skazał Joskowicza na 3 mie- 
siące więzienia, z zaliczeniem aresr'u 
prewencyjnego od 14 lutego r, b, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, we wtorek, 29 b, m., o godzinie 8 m, 15 
wieczór po raz szósty bawiąca doskonalo wido- 
wnię, pięcioaktowa sztuka. P, Kośmińskiego ze 
śpiewami £ tańcami „Walka o córkę”, 4 
4, W. irode „Walka o córką”, o y Yy- G 


REPUBLIKA 


Kalendarz podatkowy na maj. 


Warsz. kor. „Republiki” telefonuje: 

W miesiącu maju przypadają ter- 
miny płatności następujących podatków 
bezpośrednich: 

d 1 do 31 maja wpłacona być win- 
na do kas skarbowych pierwsza rata 
podwyżki 100 procentowej podatku grun- 
towego i dodatku do niego, t. j. tyle ile 
należało wpłacić w czasie od 15 marca 
do 15 kwietnia rb. 

15 maja wpłacony być winien po- 
datek od obrotu z m. kwietnia przez 
przedsiębiorstwa handlowe pierwszej i 
drugiej kategorji oraz przemysłowe I — 
V-ej kategorji. 

Od 15 maja uiszczona być winna do- 
płata wprowadzonej rozporządzeniem 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 12 4. 
podwyżki ceny świadectw  przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych. 

Do 24 maja winna być wpłacona na 
podatek dochodowy od dochodów osób 
fizycznych i spadków wakujących różni- 
ca między połową podatku w złotych 
przypadającego od dochodu  zeznanego 
na rok 1924 a należnością podatku, któ- 
ra powinna była być uiszczoną do dnia 
23 kwietnia rb, 


W dniu 1 maja upływa termin wpłat 
części podatku dochodowego od osó 
prawnych odpowiadającej całorocznej wy 
sokości podatku należnego za rok 1923 
a zwaloryzowanego według kursu 1 fr. 
zł, = 100,000 mkp. 

Do 24 maja winna być zapłacona róż- 
nica między połową podatku przypadają- 
cego od dochodu osób prawnych zezna- 
nego na rok 1924 a należnością podatku 
uiszczoną do 1 maja rb, 

Pozatem przy każdej wypłacie potrą- 
cany być winien i wpłacany w ciągu 7 
dni podatek od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pra- 
c&u Przy każdej wypłacie procentów i wy 
granych potrącany być winien i wpłaca- 
ny od kas skarbowych w przeciągu 14-tu 
dni od terminu płatności procentów wzgl. 
w ciągu 14 dni po zamknięciu rachunków 
podatek od rent i kapitałów, 

Nadto w ciągu ża miesiąca maja 
egzekowany będzie w dalszym ciągu po- 
datek majątkowy oraz winne być płaco- 
ne podatki i opłaty, których terminy płat- 
ności przypadają w maju wedle dorę- 
czonych płatnikom nakazów i wezwań 
płatniczych. 


Opłaty stemplowe w złotych. 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

Z dniem 1-go maja rb, wybuszczone 
zostaną w obieg znaczki stemplowe war- 
tości po 1, 2, 3, 5, 10 i 20 złotych, tu- 
dzież po 10, 20, 40 i 50 groszy. 

Format i rysunek wymienionych zna- 
czków stemplowych jest jednakowy. — 
Barwa znaczków stemplowych, opiewa- 
jących an złote jest bronzowa, opiewa- 
jących na grosze, niebieska. Wymiar 35 
X 20 mm. 
Znaczek stemplowy składa się z dwóch 
części: dolnej i górnej. Dolna jaśniejsza, 
mająca kształt prostokąta z jasnemi w 
środku załamanemi przekątniami, zajmu 
je prawie 1/3 część znaczka. Tło stano- 
wia delikatne linje proste, biegnące po- 
ziomo, Nad górnym bokiem prostokąta 


jest napis „Opłata“, pod dolnym „stem 
plowa'. ' À 
W środku górnej części znaczka znaj- 


duje się godło państwa (orzeł polski z ko 


roną) na jasnem polu owalnej tarczy nad 
niem liczba, wskazująca wartość znaczka 
ponad nią napis: „złote“ względnie „zło- 
tych” lub „groszy”, W górnych kątach 
znaczka umieszczone są liczby, wskazu- 
jące również wartość znaczka. Tło poza 
tarczą stanowią linje proste, biegnące w 
kształcie promieni, w części niżej pozio- 
mo, we wyższej i górnej ukośnie, 

Dzień, od którego nie wolno będzie 
używać znaczków stemplowych, opiewa- 
jących na walutę markową, zostanie o- 
znaczony osobnem rozporządzeniem mi- 
nistra skarbu. 


Wpływ podatku majątkowego 
od dn. 1 do 20 b. m. 


Warsz. koresp. „Republiki” telef: 


4 miljon. fr., lubelskiej, kieleckiej, gru 


Od dn. 1 do 20 b. m, wpłaty na po-| dziądzkiej ponad 3 miljony fr. i t. d. 


datek majątkowy do kas skarbowych 


Od przemysłu i handlu na poczet po 


przyniosły 17,483,380 fr. zł. t. j; przekro-| datku majątkowego najwięcej wpłynęłe 


czyły już sumę preliminowaną dla całe- 
go m, kwietnia. W ten sposób wpłaty na 
podatek majątkowy w kwietniu dadzą po 
dobnie jak i w poprzednich miesiącach 
przewyżkę ponad sumę preliminowaną. 

Ogólne wpływy na poczet podatku 
majątkowego do dnia 20 kwietnia wpła- 
cone do kas skarbowych wynoszą 
26,272,256 fr. zł, w czem od rolnictwa na 
podstawie podatku gruntowego i budyn- 
kowego wpłynęło 43,556,011 fr, zł, od 
przemysłu zaś i handlu na podstawie po- 
datku przemysłowego i obrotowego 
52,716,245 fr. zł, 

Od rolnictwa największe sumy na po- 
czet podatku majątkowego łynęły w 
obrębie izb skarbowych: warsfawskiej— 
7,4 miljonów fr., poznańskiej 7,2 miljon. 
fr, lwowskiej — 7,2 miljon. fr., łódzkiej 


od izb skarbowych: warszawskiej — 114 
miljon, fr., łódzkiej — 11,2 miljon. fr., ka: 
towickiej — 10,2 miljon, fr., poznańskie 
4 miljon. fr., kieleckiej — 4 miljon. fr. 
lwowskiej — 3,8 miljon. fr., krakowskie 
2,1 miljon. fr., lubelskiej — 1,1 miljon. fr. 
białostockiej — 962,000 fr. grudziądz 
kiej — 975,000 fr., wileńskiej — 953,00! 
fr., brzeskiej — 603,000 fr, i łuckiej « 
493,000 fr. zł. 

W ostatnim tygodniu znacznie się po 
prawił wpływ zaległości zaliczek na po 
czet podatku majątkowego w okręgi 
łódzkim, który dał 762,597 fr, zł. (naj 
więcej w tym tygodniu ze wszystkic! 
innych okręgów), Również znacznem! 
polepszeniu uleśł wpływ w okregu lwow 
skiem i kieleckim, 


Wiadomości literackie. | KroniKa policyjna. 


WYDANIE PISM JANA STURA. 


W rocznicę śmierci á, p. poety Jana 
Stura, byłego współpracownika „Zdroju” 
ukaże się tom „Pism”* przedwcześnie 
zmarłego poety, Książka ta będzie zawie 
rać „Poemat wielu dni'* (nieogłoszony do 
tąd drukiem) i „Człeka wędrownego". 
(Część 1-szą w nowej redakcji, część 2-ą 
i 3-cią drukowaną po raz pierwszy). Pi- 


— — -cl 


ATAK HISTERYCZNY, 


22-letnia Elza Leler, Nawrot 94 idąc 
„ulicą Przędzalnianą około nr. 28 dostała 
ataku histerycznego, 

Lekarz pogotowia udz'c!ił jej pomocy 


UGPYZIONA PRZEZ PSA, 


W mieszkaniu własnein 


sma p, Stura wyjdą drogą subskrypcji, w| ca 17-letnia Bronisława Grgierlska w l 


bardzo ograniczonej ilości egzemplarzy, 


Przedpłaty przyjmuje księgarnia „O- 
świata” Lwów, Akademicka 8. j 


wą nogę, j 
Lekarz pogotowia udzielił G. pomo 
cy, pozostawiając ją na miejscu w stani 


Poza subskrypcją nie ukażą się „Pi- | słabionym. 


sma" pana Stura w obiegu księgarskim, 

Subskrybować można: na 25 egzem- 
plarzy luksusowych po 50 miljonów, na 
1—200 egzempl. numerowanych po 15 mi 
ljonów i na resztę nienumerowanych 
po 10 miljonów, 

Czysty dochód przeznaczony na 
wzniesienie nagrobka poety na cmenta- 
rzu zasłużonych we Lwowie. 


———— [MMM 


Sklep frontowy 


bardzo obszerny w najlep 
szym punkcie mlasta 


do odstąpienia. 
Oferty sub „dobry punkt* do admin, nin. pismi 


i 0 w miesni = m, 


przy ulicy 
Zawadzkiej 16 ugryzioną została służą: , 


29 kwietnia 1924 


= 


„REPUBLINA* 
Łódź 


Przyszłość złotego. 


Czy kurs al pari będzle mógł być utrzymany. 


W dniu wczorajszym Bank Polski pod 
jął swe czynności, dokonywując pierw- 
szych wypłat złotowych. Nie będziemy 
podkreślali znaczenia, tego wydarzenia 
w rozwoju naszego życia gospodarczego, 
gdyż ostatnie lata najdosadniej wykaza- 
ły nam, jakie skutki wywołuje pieniądz, 
emitowany przez państwo bez oglądania 
się na zasady polityki walutowej. Nato- 
miast obecnie, o wiele bardziej palącem 
zagadnieniem staje się problemat nasze- 
go rynku pieniężnego. Bowiem do uzdro 
wienia znajdującego się w ciężkiej nie- 
mocy organizmu gospodarczego Polski 
jest konieczne z punktu widzenia polityki 
pieniężnej, szybkie zmierzanie do osiąg- 
nięcia równowagi w 
1) kursie złotego, 

2) ustosunkowaniu się zapotrzebowania 
gotówki, do rozporządzalnych kredy- 
tów, wytworzonych czy to przez re- 
dyskonto w Banku Polski, czy to 
przez wzmożony ruch depozytowy, 
czy też przez silny dopływ kapitału 
zagranicznego. 

Czego mamy się spodziewać w najbliż 
szej przyszłości? 

Zdaje się, iż najbardziej właściwą me 
todą, którą należy stosować, by odpowie 
dzieć na to pytanie, jest porównanie na- 
szych stósunków ze stosunkami najwięk- 
szej potęgi finansowej w Europie — An- 
glji. 
Ostatnie notowania wypłaty na Lon- 
dyn w New-Yorku wahają się w grani- 
cach 4,395 dolara za funt szterling. W 
porównaniu więc do swej złotej równo- 
wartości funt szterling stracił 9,75 proc, 
Stosunek ten oznacza jednak poprawę, 
gdyż jeszcze z początkiem grudnia depre- 
cjacja waluty angielskiej wyrażała się w 
10,41 proc, Dodać należy, iż kurs ten 
kształtował się w nieosiągalnych dla na- 
szych stosunków warunkach gospodar- 
czych. 

I tak. Nadwyżka bilansu płatniczego 
za r. 1923 wyniosła ok. 330 miljonów fun 
tów szterlingów, pomimo tego, iż należa 
to pokryć typowy zresztą dla stosunków 
angielskich deficyt w bilansie handlo- 
wym, który wynosił 197 miljonów funtów 
oraz odsetki od długów wojennych, za- 
ciągniętych w St. Zjednoczonych, które 
wyniosły 35 miljonów funtów. Jak zaś 
czynniki te kształtują się u nas? 

Nie łatwo jest ustalić pozycje bilansu 
płatniczego wobec trudności związanych 
z wydobyciem od ministerstwa skarbu da 
nych dotyczących spłaty długów zaśrani 
cznych państwa, oraz przedwojennych za 
granicznych przemysłu oraz banków. Ró 
wnież nieuchwytne są dla nas cyfry, uwy 
datniające nasz wywóz kapitałów w dro 
dze reasekuracji, zapłaty za transporty 
zagraniczne; nie mniej z wielką rezerwą 
należy odnosić się do danych, określają- 
cych wartość przekazów‘ dolarowych, 
czy też frankowych przez naszych emi- 
grantów. Natomiast o wiele bardziej kon 
kretnie można analizować cyfry bilansu 
handlowego. Jakkolwiek poszczególne 
pozycje jego wykazują wielką ignorancję 
w sprawach, dotyczących klasyfikacji p 
zycji zwłaszcza w dziedzinie włókiennic- 
twa, to jednak mimo tych błędów ustalić 
można, iż z końcem grudnia 1923 saldo 
czynne wynosiło na naszą korzyść 79,112 
tysięcy franków złotych, czyli ok. 3,53 
miljonów funtów (niezłotych). Nie można 
jednak przemilczać faktu, iż nasz bilans 
handlowy prawdopodobnie przestał być 
Czynny wskutek wysokich kosztów pro- 
dukcji, które uniemożliwiają nam konku 


rencję zagranicą, 


Biorąc te wszystkie czynniki pod uwa 
ge, przy bardzo optymistycznych rachu- 
bach, można przyjąć, iż w obecnem sta- 
djum nasz bilans płatniczy ma raczej ten 
dencję ku passywizmowi. Gdy dodamy 
do tego niezupełne przełamanie objekcji 
miarodajnej finansjery zagranicznej co 
do pomyślnych widoków sanacji skarbo 
wej, to będąc objektywnymi musimy 
dojść do wniosku, iż złoty wprowadzony 
na giełdy zagraniczne nie będzie mógł u- 
trzymać swego złotego kursu paryteto- 
wego. 

Zatem przedwczesne, naszem zda - 
niem, wprowadzenie ostatecznej polskiej 
waluty bez sfinalizowania reformy skar- 
bowej, oraz usunięcia czynników, unie- 
możliwiających osiągnięcie czynnego bi- 
lansu gospodarczego, musi odbić się na 
kursie złotego. 

Pozostaje jeszcze analiza stosunków 
na rynku pieniężnym, wchodzących w za 
kres drugiej części naszego dzisiejszego 
zadania. Jak unormuje się rynek kredy- 
tęwy? 

Z całą stanowczością można stwier- 
dzić, iż nie można spodziewać się rady- 
kalnych zmian na lepsze. Bowiem za 
chorobliwy musimy uważać stan rynku, 
na którym oficjalna stopa dyskontowa 
wynosi aż 12 procent rocznie. Jak je- 
dnak jesteśmy daleko aby móc w dosta- 


tecznej ilości otrzymywać pieniądz na- 
wet po tej wysokiej w porównaniu ze sto 
sunkami 
stopie. Bank Polski walcząc z trudnościa 


walutowo-zdrowej zagranicy, 


mi w utrzymaniu kursu złotego, nie bę- 


dzie mógł równocześnie prowadzić poli- 


tyki zmierzającej do wydatnego podwyż- 


szenia kredytów oraz obniżenia ich sto- 


py. Oczywiście, iż w dalszym ciągu de- 


pozyty będą leżały odłogiem, 


Pomijając już fakt, że nie jesteśmy do 
statecznie wychowani w tym kierunku, 
nie można przywiązywać wielkich na- 
dziei na najbliższą przyszłość, gdyż po a- 


narchji inflacyjnej wzrost depozytów na- 


stępuje w bardzo wolnem tempie, Jak fa 


talnie przedstawiają się u nas stosunki w 


tej dziedzinie, to możemy się przekonać 
znowu porównując je z angielskiemi. 


Tam największy bank „The Midland 


Bank" wykazał w swym bilansie na dzień 


31 grudnia 1923 imponującą sumę depo- 
zytów w wysokości przeszło 360 miljo- 
nów funtów szterlingów. Grupa zaś zwa 
na popularnie „The Five Big" miała de- 
pozytów aż ponad półtora miljarda funt. 
szterlingów. U nas zaś płynne kapitały 
własne banków, łącznie z rozporządzalne 
mi niewielkiemi kredytami zagraniczne- 
mi oraz depozytami stanowią sumę, któ- 
ra nie dosięga wysokości depozytów na- 
wet średniego angielskiego banku. 
Wątpliwe zatem jest, czy przedwcze- 
sne wprowadzenie waluty podziała korzy 
stnie na ukształtowanie się równowagi 
na wewnętrznym rynku kredytowym. 
Jeśli sytuacja się poprawi dzięki większe 


mu angażowaniu się kapitałów zagranicz 


nych w Polsce, to absolutnie nie można 
powiedzieć, iżby wprowadzenie złotego 
wpłynęło na zagranicę podniecająco. Bę 
dzie to raczej ogólny objaw wyjścia kapi 
tału zagranicznego z dotychczasowej bier 
ności i wydatniejszego zainteresowania 
się Europą środkową. 

Wypada więc nam odpowiedzieć na 
postawione sobie pytanie: czego należy 
się spodziewać w najbliższej przyszłości 
w dziedzinie walutowo-kredytowej? 

Niepokoju i niepewności co do najbliż 
szych losów złotego a wydatnej poprawy 
stosunków kredytowych jedynie w mia- 


KURJER HANDLOWY 


„REPUBLIKA* 
Łódź 
29 kwietnia 1924 


Sanacja finansów we Francji. 


Paryż, w kwietniu, 

W dyskusjach parlamentarnych, na 
giełdzie i w prasie poruszano sprawę 
spadku franka w przeciągu ostatnich 3 
miesięcy. Dyskusja ta była bardzo ob- 
szernie ilustrowana przykładami w ro- 
dzaju bitwy nad „Marną“ i pod Verdu- 
nem. Porównywano niejednokrotnie wy 
tworzoną sytuację, z powodu spadku 
fr. z wojnami ruchomemi i pozycyjne- 
mi, Metody te w dyskusji stosowali po- 
litycy, którzy podczas wojny nie byli 
wielkiemi generałami, a w czasie poko 
ju są jeszcze gorszemi finansistami. 

Francja jednak została uratowana nie 
stosami rozrzucanych broszur i setkami 
artykułów, które ukazywały się w prasie 
ani też strategicznemi obrazkami syłu- 
acji finansowej, lecz zwiększeniem wpły 
wów podatkowych o 6 miljardów fran- 
ków i uzyskaną pożyczką amerykańską 
i angielską. Rząd francuski wprawdzie 
uczynił co do niego należzło, ale to jest 
improwizowane rozwiązanie sprawy, 
gdyż dług zagraniczny Francji powięk- 
szył się o 6 miljardów rocznie, 

Ani parlament, ani komisja finanso- 
wa izby dotychczas nie znają szczegó- 
łów zawartych umów z bankami angiel- 
skiemi i amerykańskiemi. Przyszłość do 
piero okaże, jak wielkie są koszta tych 
pożyczek i czy będą one zbawienne dla 

rancji. Tymczasem rzeczywiście Fran- 

cja osiągnęła znaczne korzyści z poży- 
czek zagranicznych. Funt angielski w 
przeciągu 3 tygodni spadł z 123 franków 
na 73, dolar z 28 franków na 17; Dalszy 
spadek franka mógł spowodawać nie- 
cbliczalną katastrofę i przewrót w sto- 
sunkach wewnętrznych Francji. 


Jest to więc wprawdzie zwycięstwo, 
ale nigdy nie można twierdzić, że jest to 
ono zwycięstwem ostatecznym. 

Nikt nie może uwierzyć na serjo, że 
spadek funta angielskiego ọ 50 franków 
w przeciągu 3 tygodni jest bezpośrednim 
skutkiem zupełnego uzdrowienia finan- 
sów francuskich. Długi zagraniczne, i 
wewnętrzne absolutnie się nie zmniejszy 
ły, przeciwnie, zwiększyły się nawet. Po 
większenie ciężarów podatkowych z 24 
miljardów na 30 miljardów nie uważam 
za skuteczne rozwiązanie problemu fi. 
nansowego, Francji, a zatem według me- 
go zdania leży przed Francją jeszcze za- 
danie ostatecznego uzdrowienia finan- 
sów, 

Nie należy zapominać, że według da- 
nych „Banque de France" obieg bank 
tów wynosił w dniu 3 kwietnia 40, 
miljonów franków; z tego rząd pobrał 23 
miljardy, zaś 20 6 miljardów franków u- 
dzielono kredytów dyskontowych. 


Dla ostatecznego uregulowania sto- 
sunków skarbowych Francja musi po 
pierwsze otrzymać od Niemiec sumy re- 
paracyjne po drugie musi się pozbyć 
krótkoterminowych długów. 

Dopóki te dwa kardynalne warunki 
nie zostaną wypełnione, nie może być 
mowy o ostatecznym uzdrowieniu finan* 


sów francuskich o ile wykonanie punktu 


pierwszego tych dwuch kardynalnych 


warunków zależy od komisji rzeczoznaw "— 


ców, to wykonanie drugiego punktu w 
zupełności zależy od energji ministra 


skarbu. 
O. BERENGER. 


członek: senatu francuskiego, 
EAER CAED KZT NEETOKTRZAE ZĘ ATZ SEA O A ATB ZENEWZENI Z ZZA | 


rę przenikania kapitałów zagranicznych. 
Ciężkie organizacyjne błędy, tkwiące w 
naszym aparacie gospodarczym sprawią, 
iż wartość giełdowa złotego wydatnie 
różnić się będzie od wartości paryteto- 
wej. Pamiętajmy, iż przy uregulowanej 
technice emisyjnej do pozazdroszczenia 
godnej tradycji, zdeklarowanie czynnym 
bilansie gospodarczym wartość funta 
szterlinga jest nieomal 10 procent niższa, 
od jego nominalnego parytetu. 
Financial expert. 


——— — 


Wiadomosci gospodarcze. | 


„MATERJALNY“ SPOSÓB WYPŁAT 
PŁAC, 


W fabryce pof, „Wióknit” przy ulicy 
Matejki 4, robotnicy z powodu braku go 
tówki zgodzili się na częściowe zapłace 
nie zarobku w towarach. 

Gdy robotnicy zapłacili całą należ- 
ność za towar, administracja firmy usiło- 
wała zmusić ich, by 'całkowity zarobek 
otrzymywali w towarach. 

Mimo protestów ze strony robotni- 
ków, firma nie chce w inny sposób wypła 
cić im, wobec czego sprawę skierowano 
do inspektora pracy. (b) 


DRUGIE LOSOWANIE POŻYCZKI 
DOLAROWEJ. 


Warszawski korespondent ‚Republiki! 
telefonuje: 

Wobec tego, że w losowaniu odbytem 
dn. 15 b, m, główna wygrana wynosząca 
40,000 dolarów, przypadła skarbowi, mi- 
nister skarbu zarządził, ponowne dodat- 
kowe losowanie tej głównej wyśranej, 

Odbędzie się ono dn, 1 lipea r, b, ra- 
zem z 2-iem ciągnieniem pożyczki dola- 
rowej. 

W ten sposób dnia 1 lipca zostaną 
wylosowane oprócz szeregu innych — 
dwie wygrane po 40,000 dolarów, 


BILETY ZDAWKOWE. 


Warszawski korespondent ,Republiki* 
telefonuje: 

Niezależnie od banknotów Banku Pol- 
skiego do obiegu pieniężnego od wczoraj 
weszły bilety zdawkowe wartości 1 i 2 
złotych w sumie 50 miljonów złotych, 

Nadto w sobotę skarb państwa prze- 
kazał Bankowi Polskiemu odpowiednią 
ilość biletów zdawkowych 5-groszowych, 
wczoraj zaś dostarczył bilety 1-groszowe 


Dziś zaczną wpływać bilety zdawkoć , 


we innych wartości, tak, aby do dnią 1 
maja zarówno centrala Banku Polskiego, 
jak i inne oddziały posiadały dostatecz- 


ną ilość drobnych odcinków bilonowych. = 


REGULACJA DŁUGU WĘGIER x 
AMERYCE. | 
Polska Agencja Telegraficzne. 


Waszyngton, kwietnia. 
Układ w sprawie uregulowania długu 
węgierskiego, zawarty między rządem 
amerykańskim a Węgrami, przewiduje 
spłatę długu węgierskiego w Ameryce 
w ciągu 62 lat. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W AME. 
- RYCŁ 
Londyn, 23 kwietnia, 
Z Nowego Jorku donoszą: 
Amerykańskiemu przemysłowi włó- 
kienniczemu grozi ciężkie przesilenie. 
Przemysłowcy włókienniczy żądają od 
robotników zgodzenia się na obniżenie 
płac i twierdzą, że wobec przesilenia ga 
spodarczego jest to jedyny sposób zapo- 
bieżenia bankructwu przemysłu włókien 
niczego w Ameryce. Gdyby nie doszło 
do ugody, wówczas postradałoby pracę 
dwieście tysięcy robotników, 


GIEŁDY. 
GIEŁDA URZĘDOWA. 


GOTÓWKA, 

Dolary 5,185, 
CZEKT, 

Belgja 28,925, 
Holandja 193.. 
Londyn 22,75, 
New York 5,185 
Paryż 33,75 — 33,55 
Praga 15,25 
Szwajcarja 92 
Wiedeń 7,30 i jedna czwarta 
Włochy 23,32: 
Pożyczka dolarowa 3,05—3,20, 
Bony złote 0,90 — 0,85 
Miljonówka 0,65 — 0,75 — 0,60 
8 procentowa pożyczka 8,50 
Frank złoty 1,005 — 99,95 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


„ Zurych, 28 kwietnia, 
Nowy Jork 563 
Londyn 24,72 
Paryż 36,50 
Medjolan 25,20 
Wiedeń 0.00795 
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REPUBLIKA 


„a a 


Wszechświatowe arcydzieło genjalnej reżyserji zecila B. de Mille n ' 
ñi an M i « RAR 


oskA 


3071 


(Manslaughter) 


Monumentalny dramat w 10 aktach z życia współczesnego. 


W rolach głównych: Beatrice Jey i Chomas Meighan. i 


Powyższy film jest istotnie nadzwyczajny, przykuwający uwagę widzów oryginalnym kalejdoskopem scen i epizodów, pełnych rozma- 
chu, wypukłych jak płaskorzeźby, traktowanych niekiedy z oszałamiającym przepychem malarskim, to znów z niedoścignioną maestrją 
ruchu, a wreszcie z naturalnością i plastyką najlepszej szkoły rodzajowej 


. e 
.. .. 


Początek prepdetay 9, JRE i 9.80 wiecz. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera. 


WA POKOJE 


RK w najlepszym APOR 2 

Dyrekcje Gimnazjów centrze z kuchnią i przeđ« 

pokojem, wodociąg, 

Riy stoj Ri kupiec Towarzystwa Żydowskich Szkół Średnich w (b oist apienia, zlew, oświetlenie 

į posiadający własny dom w Poznaniu Łodzi zawiadamiają, że zapisy: uczniów i uczenie rozpoczną Obry $ ori edi | dosta Pec 
«i 2 pokoje w śródmieściu urządzone do adm. WEKA WĘY do adm. „Republiki, wynajęcia, Wiado- 


mość; Konstantyno= 
wska 74 w piekarni 
064—3 


% 


Nauka i wychow 


[o particulières 
de frangais (cours 
supćrier; littérature, 


na biuro, poszukuje 


zastępstwa 


poważniejszej fabryki na Poznańskie, 
Kilkanaście lat praktyki na kie- 


się z dniem 1 maja b.r. i trwać będą do dnia 20 ma- 
ja włącznie. 


Zgłaszać się należy: 
i Ho Gimnazjum Męskiego „0. Magistratkiej L. 7-a. 


L. Dryhulski 


r. med. I NOLL med. 
Choroby skórne, 


Ai KOBRA 


Południowa Nr. 28, nel moczopiciowe 
Specjalista chorób| Leczenie Światłem 


Do Gimnazjum Żeńskiego w kancelarii przy w. Piramowicza L. 7 
o i E RS L. fb. 


skórnych i wene- Vamps EN ETEOWA) conversation) aux 
rowniczych stanowiskach w poważniej- od godziny 9 — 1 w południe, rycznych, Przyj- RaRa Mea JARY. 
szych zakładach przemysłowych i prze- E OTO ZOZ ZZS O | "100 0d 8-101 pół| Zawadzka M 1. |pAdminlstesion da 
1 " NALE RAR ułani Telefon Nr. 25-38 
mysłowo-handłowych. Rozległe sto- EREE ENE eee | Dr med, | Przyjmuje od 0—1 ourna poranne 
sunki. Poważne referencje i gwaran- ae Ata Dla 5 
cje majątkowe. Oferty pod „Łodzia- zoddzieaa coddzisina poczekalnia Posady. 
nin“ do „Republiki“. 2991 — ! NTELIGENTNA $a« 
„KEPUDĄ 3 “Tekart-dentysta dentysta ARARAT 
i I | zajęcia ao ky 
; Cegielni 43. darstwa lub do tos 
na Zł, 291 płatny 30 kwiet- (hatiky Sii w (l l- warzystwa, może się 


zaop ekować dzieć: 
mi. Referencje pier: 
wszorzędne świa- 


nia b. r. w Częstochowie, 


neryczne i moczopiciowe 
wystawca Ch. Stahl na zle- 


Leczenie sztucznę 


Nushaumowa 


Orkiestra Filharmóniczna w Łodzi. 


słońcem wyżyno- dectwa długoletnie, 
SALA FILHARMONII l cenie Sz, Klugman. i Kwiat. | wym. Przyjmuje Oferty: „Samotna 
DZIŚ, dn, 29 kwietnia 1924 r. o g, 8.30 wiecz. jak MU pn „LAWŁIĆ HEL KELNERA , ze- | kowski. odka sA „Piotrkowska 51. S; „Republiki*, 
31-y Wielki Koncert Symfoniczny jówek gumow che i erson" yatla Sz 8021 
że emnem, —— 
EE ry BARI TETARA ZEJOWICI-KIACZKOJ SAN OREK || potczebna zdolna 
Dyrekcja; ' oszczędza, Akuszerja i chorob ze pAn do. pracowni ipi 
Y| f tofle domowe za» fl kien, Ul, Szkolna 
HERMAN BERSON- RAUCZUK intila: Kraków, kopipnskie pan- || nr, 27, parter 
Straszewskiego 2 tofle, 


Ww prog ramia m, in: Haydn: Symfonja Nr. 94 


(Paukansch lag), Berlioz: Symfonja Fantast. 
Bilety w kasie harmonji, 


Petersiige a posadzie, simo- 
Piotrkowska 93 N dzielny, pragnął: 
re 


MME 


Skład fabryczny Łódź, oiena 1k. 


OBUWIE 


kobiece 
i (NOŚĆ. ska 
(trzeci dom od Nawrot) 


kie i wiedeńskie) kontrolę, nosy i inne czynności 


wadzenia ksiąg, je 


Dr. med. szcze kilka godzin 


fasony z najlep-| wykonywa sumienny buchalter. święcić a 
szych skór Oferty sub „Ł. A. 45" do adm. Ea drobne = AARNA TA 
zagranicznych | „RepEDIGNG Sni souti taiii gB 68-1 illl (l w I p r OS. 

Dnia 13 maja r. b. w sali Giełdy, Plotrkow= ? pa dk SERTAR „Re ublikie, 066.2 

ska 96, o godz,.7 min. 15 w pierwszym terminie, Stelzneri Weber 7 Fazi m *"- Kawancka 10 ASZYNY do siy- p 
o godz. 7 min, 45 w drugim terminie, odbędzie się Ł ó dź, Piotrkowska tb fil. do sprze-| i weneryczne. | gwarancja, najdo- | Taqybione dokumenty 
Ogólne Zebranie Członków bstalunki= dania. Fyzyjmuje od 91 esta |. Pomorski, agubiono portfel 
4 przyjmuje obetalunki- obstalu 5—8 Piotrkowska 69, l zawierający do- 


Łódzkiego Qddziała 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 
O łaskawe jaknajliczniejsze przybycie człon- 
ków na powyższe, zebranie uprasza 


ZARZĄD 
Polskiego Czerwonego „05798 
Oddział w Łodz 


wód osobisty różne 
dokumenta. Fr. Kue 
jawy zwrócić za 
wynagrodzeniem == 
Emilji 80, 3062-3 


Dr. 


J, Siberstrom 


Zielona 11. 


VOM Piotrkowska 109 
front I-sze piętro. 


dwórze, Telefon 24 
070-—8 


| eb (okaz) czy- 
Choroby skórne stej rasy, komp- 
i weneryczne, |letna tresura nie- 

jmuje 12—2, | miecka do sprzeda- 
Pda pół i 7—9 | nia. A ielniana 91 


Firma miejscowa Firma miejscowa poszukoje 
"zdolnego sprzedawcę 
z branży 


chemitano - technicznej 


ie Anna za 
gubiła dowód os 


Poszukuję 
POKOJU 


121 2-4 i 

, 2 kuchnią, na ul. Kilińskiego wieczór, m, sobisty wydan 
AROSA PIEN ia aati Oferty do adm. nin. pisma| bi między i Jezo ara Główną. 8% | Niedziela 9—2. 807 peter SRA okar 

i pod „Wojażer““ oi m. 23, j TERAN 2065 Dr. IURKO szafkowe eny Er ese i 

Poszukuję — S. Kantor antore paki |= 
| . Spółka handlowa rami i fotelem ro-|]sglnał , tymezaso- 
51) pokojowego Krzesła teatralne |, Spóika nc aj |Speejaiiatg chorób fa ioina prze 3 dowód Qs 
dobre również dla Kinoteatru około ranzy KO onja nej rycznych 1 włosów| dam tanio, Piote-| i M ng moi 

K f 500 sztuk w bardzo -dobrym stanie poszukuje Gabinet Róhtgena kowska 261-5 front. Si EEEN E 
omiortowego tanio do sprzedania. j kierownika I śwlatło-leczniczy — |Jeziorska pow. > fie 

. Wiadomość w firmie Leon Gotlieb, enor cunego Hi WI Gazetę bardzi radzki. 
na pierwszym lub drugim piętrze ewentuał- |Skład mebli i zakład tapicerski, Kraków działu hurtowego, Szczegółowe oferty ulbiotrkowska 144! $7ssowie witczki do 

nie wyżej z windą. Rynek GŁ 19, Telci MPR: składać w adm, dziennika pod lit, „K.W“ | róg Ewanglelickiej| przedania. Dzielna | OOEWREWRGGNNICEA 
Dodzlny Poeżliy Ah 8—2] 37, Dozora wskaże KRKKAIKMA 


Oferty do adm. „Republiki“ sub „Centrum! gampa | E 0-5 


w Łodzi mk. 5,000,000 miesięcznie—Zamie 00 
Prenumerata: mk. 6,500,000 miesięcznie, Z= RZTAGICĄ tik. 12 Ogłoszenia: dą ina iż. 8 szoa, NADEBLA 
miesięcznie. Odnoszenie do domu 520, 5 
gn 


JASIN 


Republika,i Express Wieczorny łącznie 6.300,000 


OZN ZZA ZZ Try 
CZAJNE: mk,80,000 zo wiecnz SOO stronie 10 szpalt).W TEKŚCIE: mk,100,000 za NEK milim 
120000 za wiersz milimetrowy (na str. 8 orc A 

20000 za wiersz milimetrowy (na str. 8 szpalt), ZARCZY ROWE zaślubin, po tekście mk. 1 
cowe.w złp, obliczonych po urzędowym kursie franka złotego, Za wiersz wysokości 1 ery 
ademisne i Nekrologi 60 kn wy coaja 20 gr, Zagran. o 100 proč drożej, Za terminowy druk ogłoszeń administr. ale odpowiada 


ZZ A e Drobne 75.000, Posady i poszukiwane 50,000. Najmniejsze ogłoszenie 750,000 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 00m RA 


NB: mk. 


OLOJI 
w zanie, 


ROI U 77 


"N Za wydawnictwo „Republika* Sp, z ogr, odp, Marjan m Nusbaum-Oliaszewski,—Czcionk. „Republiki*, Piotrkowska 19,—Tłocznia, Piotrkowska 15,—Kedaktor odp, Jan Urbach, 


A RT- | 


